
,,, bID. Mikojo·o· 
spotka się 

z Eisenhowerem 
~ophia Loren o wrażeniach 

z rozmowy z Mikojanem 
NOWY JORK (PAP). W dalszym przebiegu 

podróży po Stanach Zjednoczonych wicepre­
mier Mikojan zwiedzał w poniedziałek Los 
:Angeles. W ciągu dnia spotkał się on z profe­
sorami i studentami tamtejszego uniwersytetu 
.,raz odbył z nimi krótką rozmowę· 

DsI' II · Itrem 

ORGAN 

N aklad 56.629 

KOMITF.TU WOJ E W Ó U Z K lEGO 

Wyd_ Al 

PZPR 

Cena 50 gr 

Nowe rewelacje 
o radzieckie; 

rakiecie kosmicznej: 

Następnie Mikojan był podejmowany śnia­
daniem przez 63 czołowe osobistości miasta. 
Po śniadani.u wicepremier Związku Radziec­
kiego obejrzał atelier filmowe Paramount, 
gdzie - jak podają korespondenci zachodni 
- żywo interesował się metodami realizaCji 
filmów. W toku tej wizyty przedstawiono mu 
szereg aktorów, m. in. Sophię Loren i Marlon 
Brando. 
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Pojemnik ,z .. 

'Nota rządu ZSRR 
paraturą nau-. 

kową i pómia 

rową 

o wrażeniach Sophii Loren po rozmowie 

z wicepremierem Mikojanem donosi kores- d O rz q' . d U P R· .. L montażu; '.1 

pondent zachodnio niemieckiej agencji CAF - Telefo-o 

to z Moi;kq 
DPA. Aktorka, której słowa cytuje korespon­
dent, oświadczyła: ,.Poznając wybitnych ludzi 
j~stem zwykle stremowana. W tym wypa'dku . • t kt było jednak inaczej. Wicepremier MIkojan ma W Sp' t dużo osobistego czaru, jest bardzo ludzk;. raWIe ra a u 
o wiele bardziej bałam się przy spotkaniu' - . 

:f;':::;);~;~~;~:~~;;;'''~~P~W~~:;i~IP'okOJ·oweg; O Z N-lem' caml-
ZWIązku RadZIeckIego. . I 

. ••• 1 _______ _ 
Sporo komentarzy wywołuje 

przewidziane w dniu 17 stycz­
nia spotkanie Mikojana z Ei­
senhowerem. Amerykańscy ()b 
serwatorzy polityczni przewi­
dują, że prezydent USA stwi?r 
dzi w I:,ozmowie z radzieckim 
mężem stanu, iż poglądy Za­
chod.u wobec kwestii Berlina 
nie uległy zmianie, niemniej 
dyskusja na ten tematpozosta 
je nadal m1ędzy czterema mo­
caIstwami otwarta. 
, Agencje zachodnie przc>widu 
~ również, że w toku waszyn 
gtońskiego spotkania, Eisen­
bower. I Dulles określą swe 
stanowisko wobec noty radziec 
Ide; dotyczącej zawarcia trak­
Uitu pokojowego z Niemcami. 
Stanowi~ko to, zdaniem 'ko~ 

'-----menta~rów ~ amerykań!lktcłi, 
będzie negatyWne, Jakkolwiek , 
ewentualność rokowań mię-

• dzy krajami, które okupowały 
Niemcy po drugiej WOjnie 
światowej nie zostanie całkowi 
cle odrzucona. I 

-I Dnia 10 styc.znia br. wiceminister. spraw 
zagranicznych ZSRR G. N. Firiubin wręczył 
ambasadorowi PRL w Związku Radzieckim 

I T. Gedemu notę rządu ZSRR do rządu PRL 
w sp·rawie traktatu pOkojowego z Niemca­
mi wraz z tekstem projektu traktatu. 

W nocie tej stwierdza się m. in.: 
Rząd radziecki pragnąłby żywić nadzieję, 

że rząd Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 
z należytą uwagą zbada wysunięte propozy­
cje jak również załączony projekt traktatu 
pokojowego z Niemcami i ze swej strony 
dołWY wszelkich wysiłków, aby J~onferehcja 
pokojowa mogła pomyślnie ' wywiązać się ze 
swego oopowiedzialnego zadania.: ' . . . 

IP 
on.iedziałkOWY . ar.,; kich w tej d:Ziedzirtle. Osta:tftl 
tykuł. "Prawdy, sukces ZSRR zwiastuje pnede 
poświęcony cało- wszystkim poważny krok ' na .. 

, kształtowi proble~ przód w techniceastronaWi~ 
mów, związanycP gacji. 

z lotem pierwszej radzieC!ki~j * • • 
rakiety' kosmicznej, czyta się. J ak podawała "Prawda", 
z zapartym tchem. Jegorewe- , .radziecka wielostopniowa 
la-cyjny charakter czyni wra- rakieta kosmiczna wyśtar 

:i 

żenie nie tylko na laiku, ' ale t~wała z Ziemi pionowo.W:, Od 
i na s,pecjaliś.cie, zas.koczo- powiednim momencie kontrolę 
nym tak daleko posuniętym nad lotem przejął syste'ln au .. 
już w ZSRR opanowaniem, wie tomaty.cmych urządzeń steru. 
lu . "nnezji" techniki lotów ją~ych. OdchylałY ón-e~. 

Na stronie 2 czyta! komentafż międzyplanetamy.ch. nioW"o ·tor pojazdu od pIono.. 
, Ni-e chodzi nawet w tym wego, wprowa-dzając rakie~ 

pt. "W interesle. vóko!u . · ·p.rzypadku o ogromną moc sa- na, upl'ZeOOio wymaczoną 'tra-
. b .. t d ' mych . środków napędu ra,ktie-' jektorię. ' . 
l eZple~Um~ wa • nlJ.rp ÓW towego: ~. Już wielka Jl\8.Śa' Ostatni st.Qpień ~ radZi~feJ· 

Europu u " . _ " ~~. :., ~utnik6:w dobitnie świadczy- o rak(ety . kasmleŹMj ...... ~~~ . 
' - , / . v ", . . , fa !) ' p?ożlh,,'oś.ciacq r~<iziec~ wręcz r ·w.ela:cyjnaz 'p~tu . 

--..... ___ -:-_-.;::..:.~~.;:::::.::..-~--:'-..:...;.-----..:-..:·-''-.-....:...-....J...i ..:...;..:,' ,.... _ ' widzenia techn~i - był.'w: ,po 

Zagadn'ie'nici 
. czą,tkowej fazie swego ' San)~-

budo·wn;.~łw; ' "a' dzielnego lotu również pojaiz­
I dem sterowanYm: zespół pre-

cyzyjnych urządzeń ,automa­
tycznych .utrzymywał rakię~ tematem . narady na wyznaczonej .. trajektorii, .$0 

220 mln zł na inwestycje 
w przemyśle mięsnym 

Plakaty na m 
Zjazd Partii -
na.grodzone w 
konkursie ' or-' 
ganlzowimym 
przez ZwillZf!k 
Polskich ArtY3 
łów Plasty­
ków. 

'Na Zdjęciu: I nagroda (12 
tys. zł.) autorzy'; Wojciech Fan 
gOT i Henryk Tomaszewski, 
Warszawa. 

. . (I~f. wł;): ~ irticj'atywy ko-I twa, S'bCzególnie żyWo zainte~ 
~LSJ' budownIctwa KW PZPR rerował się tymi sprawami 
I WRN odbyła s.ię w ponied-zia wioemin. Fa.riaszewsld, który 
~ek. w RzeSZOWie narada po- wysunął szereg koncepcji. Na 
SWIę{;()rJa sprawoon budown:c- zakoncZ€'l1ie wiceminister Fa­
twa na terenie woj. rzeszow- riaszewski przY'l'Zekł opieko­
skie.go. W naradzie wzięli 1:.- wać się budownictwem' rze­
d~ał: wiceminister budownic- szowskim i dopomóc mu' w 
twa - ~ow. Farlaszewski. peł- przełamaniu istniejących trud-

rygują-c ewentualne błędy i ,00 
chylenia. Jednocześnie' zespół 
ten czuwał. aby końcowa pr~ 
kość rakiety nie odbiegła Od 
zamierzonej. Gdy zr~81a 
sit:: ona z drugą prędkOŚci, 
kosmiczną, wystarczającą do 
wydostania się z ,pola grawi­
tacji Ziemi, silnik został au .. 
tomatycznie wyłą.czony. 

województwa rzeszowskiego 
(Inf. wł.). D5taltnio w świe­

tłicy nowozo.rganizowanego 
Zjednoczenia Pmemysłu Mięs­
nego w Rzeszowie odbyła się 
narad3 aktywIll kierownkzego 
zakładów mięsnych, tuczu 
przemysłowego oraz tereno­
wych rejonów i od-dfz.iał6w go­
apoda.rki :cwierzętami rzeźny­
mi. Na naradzie podsumowano 
Wyniiki działa·moki w 1958 ro­
ku oraz szeroko omówiono za­
dania stojące przed Zjedno­
e:reniem w latach 1959-196:j. 

W ob:radach wzięli udział 
przedstawiCiele KW PZPR o­
raz Centrali Przemysłu Mlęs­
~o w Warszawie i Wydziału 
Rolnictwa Prezydium WRN. 

Wyniki działalności zaJda­
d6w ritięsny>ch, zakładów tu­
ezu przemysłowego i b. Woj. 
Przed'SiębioTStwa GQs;podarki 

, ,'Zwierzętami Rzeźnymi om6-
', wił dyrektor naczelny Zjedno 
. ozenia Przemysłu Mięsnego w 

Rzeszowie inż. Feliks Woźny. 
Nad referatem wywiązaia 

I aię ożywiona dysku6ja. 
Podsumowania dy-skusji do­

'. konał dyrektor Centrali tow. 
Pelek, kładąc ~crególny na-

Ilbiały szwedzkie 
będą pastorami 

LONDYN: Parlament szwedzki 
postanowlł dopuścić kobiety d? 
stanu kapłańskiego w szwedzkl·m 
koścleie ewangelickim. 

Decyzja ta - Jak pisze Reu~r 
., - moż.., źle się odbić na stosun­

kach pomiędzy kościojem szwedz­
k'm a ,kościołem &ngiikańskim. 
Stosunki te dotychczas byly bar­
dzo bliskie. np. pastorzy szwedz­
cy mogli odprawiać nabożeństwa 
w kościołach angli·kańS'klch. 
W:c;tępując przeciwko szwedz-

. kIm innowacjom, dll~hownl angli­
kańscy powołUją się na fakt, że 
wszyscy apostołowie Chrystusa w 
liczbie 12, jak rÓwn ież J Ich ucz­
niowie byli męż:zyl.l1aml.· 

!!isk na zabezpieczenie pełnej 
realizacj.i zanań 1959 roku, 
walkę o Obniżkę kooztów włas 
tlych (przez likwida.cję nad~ 
mieornej i.l<>ŚCi godzin nadlicz­
bowych) w Zakładach Mię::l­
nych ooraz wzmożenie wysił­
ków. w celu maksy:ma1nego 
wy'korzystania sum pI'2Je2l11a­
czonych na inwestycje w prze 
myś1e mięsnym woj. rze9Z0w­

CAF - fot. Czarnogórski 

Spotkan'ie 
Grołewol;l 

Nehru 
skiego. W latach 195!)-.:..65 na NEW DELHI (PAP). Przybyły w 
budowę Zakładów Mię&lych poruedziałek do Delhi przewodru­
W Rzeszowie, modernizacJ' .. u- czący Rady Ministrów Nfi D, Otto ... GrDłewohl, odbył w tym saJn}'m 
rządzeń w Zakładach Mięs- dniu trzygodzinną r!>ZIllowę z pte­
nych w Dębicy, Jarosławiu mlerem Indii, ;l. Nehru. 'roczyla 
i Sandku, """"'an!zacJ·ę nowych się ona w atmosferze przyjaźni 

~.'& i wzajemnego zrozum1erua. 
tuczarni I In. pofzezna.czon.ych Grotewoh! i Nehru dokonall wy-
zostało ok. 220 mln zł. Z tel mlany poglądów na rozmaite za­
sumy ok. 30 mln zł winno być gadnlenia sytuacji międzynarodo-

.. : wcj, przy czym główną uwagę po-
prrerObIone }UZ w br. w ZWląZ 8wlęciJj problemowi alcmieckiemu 
.ku z budową Zakładów MięS-/ I. sprawl.e BerUna. 
nych w Rzeszowie Premier Grotewohl Złożył w1zy-

• UJ wiceprezydentowi Indii, S. 
(j) Radhakrlsznanowl. 

Czy A t II .n t J d a 
MOSKWA (PAP). Uczona 

radziecka Ha!:emelster wy­
tlUnęła niedawno hipotezę. 
B!:odnie z którll koniec 0-
statniej epoki lodowcowej 
na ziemi (około 12 tys. lat 
temu) ~stal spowodowany 
przeniknięciem cJeplego 
prądU oceanicznego Gol!­
stromu do Północnego 0-
ceanu l.odowatego.Cóż do 
tej pory przeSZkadzało swo­
bOdneJ cyrkulacji tego prą­
du' Z badań, przeprowa­
dzonych przez Hagemelster 
wymka, że !:łównll przesz­
kodę stanowił znajdujący 
się tam włdrue, zaginiony 
kontynent - Atlantydą. 

O zagadnieniu tym pisze 
również w jednym z ostat­
nich numerów "Kom.omoł 
skiej Prawdy" uczony ra­
dziecki prof. Zyrow, który 
przypomina, że znany hy-' 
drogeolog Jermołajew ba­
daj~ próbki gruntu wydo­
byte z dna Oceanu LlJdo­
wate~, stwierdził, :te po-
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~me wód Oceanu Atlan 
tyckiego z Lodo'watym Dd­
stąpiło rzeczywiście 12 ty­
sięcy lat temu. Prócz tego 
ustalono, że na dnie Ocea­
nu Atlantyckiego w wl~lu 
miejscach spotyka się gru­
be warstwy popiołu wulka­
mcznego, któryCh wiek o­
bUcza się również na 12 ty­
aięcy lat. 

Analizując te wszystkl .. 
fakty, prof. Zyrow .twier 
dza, że odpowiedź na py­
tanie, czy Atlantyda istnia­
ła jest zadaniem rue Iti­
storyków-etnologów, lecz 
raczej geoiogów. Jeśli geo­
logowie stwierdzą na pewno 
że między starym a no­
wym światem Istniał ląd i 
to Istniał w tym czasie, 
gdy na ziemi Już był czio­
wiek, wówczas prolllem 
istniema . Atlantydy statby 
aię przedmIotem zalntere-, 
lowanla wielu gRłęzi nauk 
- stwierdza prof. Zyrow. 

nomocnrk rządu do spraw za- l)(lści. (a) 
gospodarowania południowy-ch . . • • • 
ziem w')j. rzeszowskiego - Zi 
tow. Tkaczow, przew. WRN ma w zach. Europie T u właśnie, w technice 

astronawigacji, kryje :siłl 
tajemnica SUKCesU lOtu mgr Ja.gusztyn, zastępcy przew. 

Prez. WRN tow. Kaczor i tow. W F .• 20 t 
Cza.ja., przedstawiciele komisji e ranCli : s • radzieckiej rakiety' kosml~­

n.ej, a niepowodzenia amery­
kanskich ,.P.ionier6w", 'którycb 
zadaniem byłO r6wnież dotąl>­
de w pobliże Kslężyca.Silnftd 
ich, raz uruchomione, praco­
wały z koniecmości ,tak dłU­
go, aż wyczerpał się ~ 
nich zapas paliwa, bez możf!.o 
wości jaJkiej'k01wiek koritrolł. 

bud.c>wnictwa KW PZPR - poniżej zera 
tow. Król I In. . 

Uczestnicy narady omóWili warstwa śniegu 
środki zmierzają.ce do wyko- d h d . d 1 70 
nania coraz bardziej ros:na- OC O .~I. ,O • m 
-cych zadań na&Zego budownic-

Wykłady 

Z seksuololil 
we wrocławskich 
szkołach 
WROCŁAW (PAP). W wyniku 

rO'2llIlów przedstawicieli Wydziaiu 
Zdrowia Rady Narodowej m. Wr:)­
c1awia I Towarzystwa Swiadon,e' 
go MacierzyillStwa z przeci<>tawic.e 
lami Kuratorium Olm'ęgu SaJko!­
nego, podjęto d.ecyzję wprowadze­
nia do programu ostatnich kla, 
kilku wrocławskic.h szkół wykl~­
dów z zakresu fLzjologii człowJe­
ka, zagadnień seksualnych I b:­
gieny. 
Początkowo wykłady te odby­

wać się będą w 4 sZkoła'ch, os<)\)­
no dla dziewcząt I chłopcÓw I 
prowadzone będą w formie po­
gadanek i roz.mów. z młodzieżą. 
Na wykładOWCÓW zaproszeni z,,· 
staną wybitni przedstawiciele 
wrocławskiego świata lekar9kiego, 
m. in. pl'ofesoc()wie AkademU Me­
dycznej. 

15-letnla matka 
i trojaczki 

W ~SZYNGTON. W San An­
toni6 (TexćlS) 15~1C'tnia matka 
urodziła troja.czki trz-ech 
chłop-eów. Poniewa± niemow­
lęta przyszły na. śW1ia.t o dwa 
rniesią-ce za w<lZeśnie, umiesz­
crono je w inkubatorach. 

PARYZ (PAP). Dnia 1% bm. ca­
ta Francja z wyjątkiem LlaZuro­
we!:o Wybrzeża pokry~azo.tała 
w Rntwą' śniegu o grubOŚCi od kil­
kueentymetrów do ' 1.70 m iw 
Wogezach). Snlegl zatarasowały Urządzenia astronawigacyj .. 
szereg dróg przechodzących przez ne, zaStosowane wostatriim 
góry. . 

W nocy z 11 na 12 bm. tempera- członie radzieckiej ra1ti~y !kQII 
tura spadła w okolicach górskiCh, mk'mej, stanowią prawdzi...., 
a przede wszystkim alpejskich, tr· f T k " . ~ 
'do 20 .s~opni pDniżej zera. Naw,,' •. lUm. n;tys i nau oweJ l' In",,,-
na południu dały się wyczuc puy- meryJl1eJ. Pracowały ohe li 
mrozki nocne. W Lantles tempo- drobiazgową dokładnością " i 
ratu~a wynos.lla - 7 st., a na wy- precyzją podczas gdy po' ddaD" 
buezn Atlantyku - ł st. '.".. . < " 

Również inne luaje zach'odnlo Jch kontroli poJazd w ka·żdej 
europejskie nawiedzDne zo'staiy . ' 
przez nowlI falę zl.mna. (Ciąg dalszy na str. 2) .:,17 

UWAGACZYTELl\HCY 
"Nowin. Rses:owskich" i, 

Przypominamy, że prenu~ratę P~cztOWll na luty 
1959 r. przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz Us­
tono'>7e do 15 g,tycznia 1959 r, Jednecześnie za~iadamla­
my, że administracje zakładów i instytucje, rady u­
kładowe I rady robotnicze, pracownIcy instytucji mogll 
zam;lwlać prenumeratę. "Nowin Rzeszowskich" na luty 
1959r. w terminie do 16 stycznia 1959 r. w oddzlałaclh 
powiałowych delegatur. "Ruchu" w Urzędaclh poczto­
wych, u . listonoszy miejskich I wiejskich. 

Miesięczna prenumerata wvno,si 12.5 O zł 
o wszelkich trudnościach, na jakie napotykacie przy ' 

nabywaniu naszej gazety w kiosk3Clh ,,Ruchu" lub 
przy zamawianiu prenumetaty, prosimy zawi&demlć 
bezpośrednio redakcję "N owln RZelnowsklch" R:Ie8Z6w 

. ul Zeromskiego 5. gmach KW PZPR m p. • 
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Triumfalny wjazd 
Fidel Castro do Hawany 

. Na zdjęciu: Witanll przez 
l1Is1ączne tłumy i powiewajq­
Ce zewsząd flagi kubańskie 
:zwycięski przywódca powstań 
ców kubańskich Ftdel Castro 
""jeżdża do stolicy. 

Fot - CAF 

~---....--~""--! ': Spotkanie 
;1 .alaraDów 

ruchu oporil f 
w Radomyśłu 

Wielkim 
W bardzo serdecznej atmo 

sferze upłynęło spotkanie 
kierownictwa partii I władz 
powiatowych 7. działaczami 
i uczestnikanli ruchu opo­
ru z okresu międZYWOjen­
nego. Uelziat w nim wzl<:­
lo ponad 30 starych dLla­
łaczy z rejonu Radomy-%.~a 
Wielkiego. Krótkie sława 
wstępne wygłosił I sekrp.­
tarz KP PZPR z Mielca 
tow. Cygan, a .nast<:pnle 
uczestnicy opowl<.dal!, o 
swoicll przeżyciach, o tym 
jak walczyli w szeregach 
KPP z sanacyjnym reżl-

~:..~s r~~,~i ;Ol~'?' vJfc~: 
przewodniczący Prez. PR~ 

I 'ob. Zięba opowiadał o ws-pół 
pracy d2lialaczy ruchu lu­
dowego z KPP, Spotkanie 
zorganizowane było z oka­
zji obchodów 40-1ecia KPP. 

(pras) 

~----------
Blisko 2 mln zł 
grzywny 
za przemył zegark6w 
WROCŁAW (PAP). Przed Są­

dem Powiatowym w Kłodzku od-
była się rozprawa przeciwko ooy· 
watelowi aus,riackiemu - Jc.han­
nowi Tauberowi oskarżonemu o 
usiłowame przemycenia do Polsi<i 
większej partii zegarkÓw szwaj­
carskich. 

Johann Tauber przyjechal w.·~Z 
z żoną i dzieckiem na punkt cei­
ny w Słonem samochodem "Fl.łt-

ZlletlhZ'Wllil 
partii komunistycznej 
przez nowy 
rząd kubański 

NOWY JORK (PAP). Jak 
podają z Hawany agE!l!1cje pra­
sowe, partia komwnl-styczna 
na Kuble uzyskala prawo do 
jawnej działalności. Rz~ik 
rządu kubańskiego, major Ca­
milo Cienfuegos oświa-dozył na 
konferencji prasowej, że ,,'\\I 

demokratycznej Kubie, gdZie 
szanowane są prawa wolności 
i swobódy, nLe możemy ltzna­
wać komuni=u za Zlbrodnię". 

J 
II 

KRWAWE ZA1SCIA W mAKU 

PARY:t (PAP). Agencja France 
Presse opierając się na Itnforma­
cjach z Ankary, donosi o krwa­
wych zajściach w zagłębiu nafto­
wym Ki-rkuk w północnym Ir8'ku. 
Drugie zajście miało miejsce li 
30 km na południe od KIrkuk na 
drodze wiOdącej do Bagdadu. 
Są zabici i rann!. Sytuacja w 

okolicy Kirkuk pozostaje nadal 
napięta. 

• • • 
NAPIĘCIE W KONGO TRWA 

BRUKSELA (PAP). Sytuacja w 
stol1oy Kongo Leopold v !II e je~t w 
dalszym ciągu napięta, Jak Infor­
muje belgljeka agencja prasowa 
"Belga", po ostatnich rozruchaN:! 
ozęść rodzin europe,l"klch opuści­
ła miasto. Gr>dzlna pol1cyjna obo­
wiązuje nadal. Po ulicach krążą 
patrole wojska i policJI. 

WALKI W OMANIE 

:AIR (PAP). Pl'zedstawlclellrtwo 
Omanu w Kairze podałO do wia­
domości, te w walkach, do Ja­
kich doszło ostatnio między po-

N
Ie trzeba dziś nikogo 
przekonywać, jak po­
ważne i ciążące nad 
bezpieczeństwem na­

. szego kontynentu, są 
skutki nieuregulowania po dziś dzień 
problemu niemieckiego. Problem Nie­
miec powojennych ze wszystkimi kon­
sekwencjami, - wypływającymi z naru­
szenia przez stronę zachodnią uchwal 
podjętych w Poczdamie, jak również 
skutkami przedłużania się nienormal­
nego stanu rzeczy, kiedy w 14 lat od 
zakończenia wojny brak jest porozu­
mienia, regulującego ostatecznie cało­
kształt spraw pomiędzy państwami 
zwycięskimi i zwyciężonymi - stano­
wi niewątpliwie żródło niepokoju i po­
ważnie komplikuje sytuację w Euro­
pie. Rzutuje on na stosunki między 
państwami Wschodu I Zachodu, sta­
jąc się ~ródłem podejrzliwości l nie­
ufności .oraz zarzewiem konfliktów, że 
wymiemmy tylko sprawę Berlina za­
chodniego. 

Z drugiej strony pozostawienie pro­
blemu niemieckiego własnemu biego­
wi, prowadzi do stwarzania coraz to 
liczniejszych faktów dokonanych - co 
szczególnie jaskrawo widać na przykła­
dzie uzbrajania Niemiec zachodnich w 
broń atomową - utrudniających za­
równo samo uregulowanie sprawy Nie~ 
miec w traktacie pokojowym, jak i po­
kojowy i demokratyczny rozwój Nie­
miec powojennych, rychłe zjednoczenie 
tego rozbitego na dwie części kraju itd. 

Oto dlaczego należy powitać z uzna­
niem najnowszą inicjatywę ZSRR w 
sprawie zwołania konferencji dla za­
warcia traktatu pOkojowęgO z Niem­
cami. Jak wiadomo, Związek Radziec­
ki już wielokrotnie apelował do mo­
carstw zachodnich o zawarcie trakta­
tu pokojowego z Niemcami, który by 
w oparciu o podjęte w Poczdamie 
uchwały zamknął ów rozdział, będący 
wciąż źródłem nieporozumień i obaw 
oraz stał się krokiem ku normalizacji 
sytuacji w Europie, a przede wszyst~ 
kim normalizacji spraw tyczących sa­
mych Niemiec. Obecne propozycje za­
wierają sprecywwany projekt trakta­
tu' pOkojowego, łącznie z sugestią co 
do m.iejsca odbycia konferencji (War­
szawa lub Praga). 

Jesteśmy głęboko zainteresowani 
sprawą rychłego zawarcia - w myśl 
propozycji radzieckich - traktatu po­
kojowego z uwagi na nas7.e najżywot~ 
niejsze interesy narodowe. Sąsiadując 
o miedzę z Niemcami nie łatWo nam 
zapomnieć, że byliśmy pierwszym kra­
jem na szla.ku hitlerowskich podbo­
jów. Co więcej - trudno nam przejść 
do porZfldku nad faktem, że W jednej 
z części Niemiec, w NRF, wbrew wszel­
kim postanowieniom i uchwałom znów 

wstańeaml ornań.sldml a od!!'d~­
łam! brytyj9klml w okręgu Owa­
bl, poległo kilkunastu Brytyjc7.Y­
k6w I *ołnierzy wojSk najemnych, 
Uległo zniszczeniu 14 brytyjskl<"h 
samochodów wojskowych. 

• • • 
CZARNA OSPA W HEIDELBERGU 

dochodzą do głosu siły militaryzmu i 
rewizjonizmu, zagrażając bezpieczeń­
stwu zarówno naszemu, jak i bezpie­
czeństwu innych krajów Europy. 
Już choćby pobieżna analiza radziec­

kiego projektu traktatu pokojowego 
wskazuje, że przepojony on jest du­
chem uchwał poczdamskich, mówią­
cych - jak wiadomo, o takim ukształ­
towaniu losów' powojennych Niemiec. 

'w interesie 
pokoju 

i bezpieczeństwa 

narodów Europy 
które by jako państwo zdemilltaryzo~ 
wane, zdenazyfikowane i pokojowe 
nigdy więcej· nie stało się groźbą dla 
swoich sąsiadów, dla pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. 

Wiemy jednak skądinąd, że w wy­
niku nieprzestrzegania nawet najele~ 
mentarniejszych uchwał Poczdamu, 
Niemcy zachodnie wkrótce po 1945 ro­
ku nie tylko weszły na drogę remili~ 
taryzacji, ale przystąpiły do 'UgrUPO­
wania militarnego Zachodu - NATO. 
Konsekwencją tego kroku było przy­
stąpienie demokratycznej i pokojowej 
części Niemiec, NRD, do Układu War­
szawskiego. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
trudno byłoby akceptować ten stan 
rzeczy w traktacie pokojowym, które­
go jednym 7. głównych założeń jest de­
militaryzacja. Stąd artykuł projektu 
traktatu, przewidujący wyjŚCie NRF z 
NATO i NRD z Układu Warszawskie­
go. Wiąże się z tym w pewnym sensie 
Inna propozycja, mówiąca o zakazie 
produkcji i przeprowadzania doświad­
czeń z bronią masowej zagłady oraz 
o likwidacji wszystkich obcych baz na 
terytorium Niemiec, jak również o wy­
cofaniu, najpóżniej w ciągu roku, 
wszystkich obcych woisk stacjonują­
cych w obu częściach Niem;ec. Jest 
rzeczą jasną, że z. chwilą podpisania 
traktatu, dalsze pozosiawanie w Niem­
czech wojsk okupacyjnych, niczym nie 
byłoby usprawiedliwione. 

Obszerny rozdział w radzieck~m pro­
jekCie traktatu pokojowego stanowią 

Nowe rewelacie 

zagadnienia terytorialne i graniczne. 
Wraz z wejściem w życie traktatu po­
kojowego, granice Niemiec zostałybY 
ustalone według stanu z dnia 1 stycz­
nia br. Niemcy, zgodnie z projektem, 
zrzekłyby się wszelkich praw do ziem 
na wschód od linii Odra - Nysa Łu­
życka. do b. Prus Wschodnich, do 
Gdańska i Królewca, a także wszel­
kich roszczeń do Sudetów, Alzacji i 
Lotaryngii oraz pretensji aneksyjnych 
pod adresem Austrii. Tym samym prze­
kreślone zostałyby ostatecznie rosz­
czenia NRF wobec szeregu państw -
w tym oczywiście wobec Polski, które 
słusznie widzą w nich zagrożenie swe­
go bezpieczeństwa. 

Z uznaniem powitać należy również 
propozycje projektu, przewidujące za­
kaz reaktywowania jakichkolwiek or­
ganizacji hitlerowskich, militarystycz­
nych, odwetOWYCh i wszystkich innych, 
prowadzących wrogą działalność w 
stosunku do któregokolwiek z sygna­
tariuszy traktatu, jak róvll1ież zakazu­
jące propagandy wojennej i rewizjo­
nistycznej. 

Już choćby wymienione tylko punk­
ty radzieCkiego projektu traktatu 
wskazują, jak wiele przez jego wpro­
wadzenie w życie zyskałyby narody 
Europy: oznaczałoby to bowiem ich 
uwolnienie od groźby militaryzmu nie­
mieckiego, od niepewności i obawy o 
swoje losy. ' 

Zawarcie proponowanego przez 
ZSRR traktatu pokojowego niewątpli­
wie przyniosłoby szereg korzyści na­
rodowi niemieckiemu. Idzie nie tylko 
o perspektywę nieograniczonego roz­
woju gospodarczego, czy zamknięcie 
sprawy reparacji i odszkodowań wo­
jennych. Idzie o to, że po-clpisanie trak­
tatu pokojowego zawartego z' obu dziś 
istniejącymi państwami niemieckimi, a 
więc z NRF I NRD, niewątpliwie przy­
bliżyłoby do siebie oba państwa, co 
mogłoby otworzyć furtkę do przyszłego 
zjednoczenia Niemiec. Zwłaszcza g<lyby 
- jak to uwzględnia projekt ra<l.ziec­
ki - do czasu zawarcia traktatu, utwo­
rzona została konfederacja niemiecka. 

Jak do propozycji tych ustosunkUje 
się Zachó<i - trudno już dziś przewi­
dzieć. Z pierwszych głosów wasy za­
chodniej wynika w każdym razie, że 
nie brak również na Zachodzie nadziei, 
że propozycje radzieckie staną się za­
lążkiem nie tylko ożywionych dysku­
sji wokół problemu niemieckiego, ale 
także bodźcem dla zwołania konferen­
cji na najwyższym szczeblu. Miejmy 
nadzieję, ' że te ostatnie głosy wezmą 
górę i że mocarstwa zachodnie nie bę­
dą dłużej odwlekać rozwiązania pro­
blemu niemieckiego. 

SCHEMAT TRASY 
RADZIECKIEJ RAKIETY 

KOSMICZNEJ 

BERLIN (PAP). Jak don05i agen 
cja ADN - jedna z pielęgnluek 
szpitala w Heldelbergu, która 0-
piC'kowała się chorymi na czar'-'ą 
ospę, sama zachorowała ostatnio 
na tę chorobę. Jest to 11 wypa­
dek zachorowania,n a czarną OS;lę 
W Niemczech zB"-'lOdnich. W 
dw6ch wypadkach choroba zai!:oń­
czyta się śmiercią. . . . o radzieckiej rakiial. kOIlIIIIznaj 

I. Położenie w stosunku do 
powierZChni ZIemi w dniu 3 
stycznia,' godz. 3. OdległOŚĆ 
100 tys. km od Zieml W USA BUDU.TĄ .. KABIN1Il 

KOSMICZNĄ" 
WASZYNGTON (PAP). Amery­

kańska Agencja Aeronautyki J 
Przestrzeni Kosmicznej zakomuni­
kowała w poniedziałek, iż zamle-rza 
złożyć w firmie "Me Don.nel Au­
craft COO',!>orat!<>n" zamówienie na 
budowę "kabiny kosmicznej", w 
której pilot mÓgłby odbyć prób­
ny lot po orbicie okołoziemslCeJ 
a następnie powr6cić na Ziemię. 

KI)S7Jt budowy ka.oony wynie­
sie przeszło 15 mln dolar6w. 

(Ciąg dalsz)' ze str. 1) a Księżycem wynosila 5-6 tys. 

l:km. Odpowia.da to w przybli­
m!nude pokonywał w prze- żeniu 1,5 średnicy srebrnego 
strzeni międzyplanetarnej tra- globu. 
~ długości' kilkuset !d:lome- 'I1ra~, jaką przebyła ,,-adZiec 
tr6w. ka rakieta kosmiczna, cechuje 

* * * 

Z. Utworzenie sztucznej .k0-
mety. 

3. 3. L godz. 6 - 137 łys. km 
4. 3. I. godz. 13-209 tys. km. 
5. 265 tys. km. 
6. 284 tys. km. 
7. 4. L godz. 5 mln. 59 -

370 tys. km. , Był to moment 
największego zbliżenia do Kaię 
życa. 

Multipła". Podczas przeprowad~o- S b6) I 
nej rewizJi celnicy znaleźli w sa- amo stWI m ode.- dz;ewczy.y 
mochodzie, w specjał nie wykona- I 
nych skrytkach 1,417 zegark6w Ic , • k 

P owamym trl'Umfem nau­
ki i techniki radzieckiej 
jtlSt również boga.ctwo 

i charakter zastosowanej w 
pierwszej rakiecie kosmicznej 
a,paratury nalllkowo-telemetry 
-eznej. Obejmuje ona bardzo 
s2.ero:ki program zagadnień ba 
dawczych, jeszcze niedawno 
realizowany jedynie w warun­
kach najkpiej wyposażonych 
laboratoriów naziemnych. W 
dodatku zaś, wszelkie aparaty 
zainstalowane w tym "auto­
maty-eznym laboratorium kos­
miC71Ilym" musiały mieść d'da 
łanie silnych wibracji, dużych 
przyspieszeń i wysoklich tem­
peratur, nieuchronnie towarzY 
szący.ch lotowi rakietowemu. 

więc 5ZeTeg elementów nie­
zmiernie cenny.ch z punktu 
widzenia nauki. Przebieg tej 
trasy umożliwił zbadanie 00-
c-inka Ziemia - K~iężyc, s.to­
sunkowo niezbyt dalekiego są 
siedztwa naszego satelity 
(g-clzie można jes.z.cze wykryć 
wiele zjawl.sk cha«"a!ktery·s.tycz 
nych dla Księżyca) oraz ~kil­
kuset tys.ięcy kilometrów "dal 
szej" przestrzeni międzyplane­
tarnej. 

8. 12 godzina - 422 tys. km. 
9. 22-ga - 510 tyS, km. 
10. 5. I. 1959 r. godz. 10 

597 tys. km od Ziemi. szwajcarski oh "Dei bana", "AUan- O aza O Się U artowanym morderstwem 
tle" Sport" i P o.sch " oraz 50 
dacr{sklch zegark6'w złotyCh "Do- POZNAr'I (PAP), W końeu gmJ-
xa". nia ubr. mieszkańcy powiatu Slup 
Sąd. skazał Johanna Taubera na ca w woj. poznańSkim powia.:l0-

zapłacenie gpywny w wysokaścl mieni zostali o samob6jstwie 24-
1.865.400 zł. Wyrokiem sądu. LP.- letniej Scholastyki Kaczmarek -
garki I samochód skonflskowan .. I mieszkanki gromady Ciążeń. 18 
zostały na rzecz skarbu państwa. grudnia brat jej zameldował MO 

Rodzice wypędzili Iynowq 
-, s~'n Się powiesił 

BIAŁYSTOK (PAP). W lesie kO-1 w toku śledztwa ustalono, Iż 
lo wsi Borkowo w pow. Gołdap denatem jest 22-letnl Edw",rd Ko-

. . . . walskl z Borkowa. Przyczyną 11,,-
w wOJ. blatos . o cklrn - znale'lO'j speraokiego kroku był fakt, II 
no zwłoki rńł:xlego mężczylny, rodzice wypędzili z domu jego ż-c," 
który powlesi! Sl~ na jeGnym l nę, pragnąc w ten sposób rozbii: 
drzew. młode małżeństwo. 

o tajemniczym zniknięciu siostry, 
W rezultacie pOSzukiwań, w jed­
nym z zagajnik6w nad Wartą ko­
ło Cląte<nia znaleziono części gar­
deroby, wkrótce potem wyłowi.<>­
no z r~kl zwłoki Schol--astyki Ka· 
czmarek. Og6lnle przypuSlZczano, 
iż popełniła ona samobójst wc. 
Jednakże na ciele denatki stwler­
dzono ślady obrażeń' ŚWiadczących 
o stoczonej przed śmiercią walce. 
W wyniku d och od zen.l a okazalo 
się, że mordel'Cą dziewczyny je:;t 
jej przyjaciel Józef Gauze. Kie­
dy dowiedział się on, że"" Kaez­
marek znajduje się w clą~, po-
stanowll usunąć niewygodną mu 
osobę. Zbrod·niarz zos~al ujęty I 
odpowiadać będzie wkrótce za 
swój C2:yn przed Sądem Wojewódz 
klD' 

Wedle osta,tnich danych -
Informuje "Prawda" - w mo 
menole największego ZJbHże­
ilia odległość mię<:llzy rakietą 

Aparatlli'a pomiarowa u­
mieszczona w rakiecie fUlllk­
cjonowala prawidłowo. Nadaj­
niki radiowe pra·cowały przez 
cały okres początkowy, stano­
wiący najważniejszy etap eks­
perymentu, przeka;rując <lane 
p-omiarowe jeszcze z odległości 
600 tys. km od Ziemi. "Z 
wstępnej analizy wynika 
pisze "Prawda" - że rezulta­
ty pomiarów mają ogromne 
znaczenie n·aukowe". 

Inż. R. DO~SKI 

CAF - Telefoto Z Moskwy 

--~ 
O'Ucjalne wyniki 
"KONICZYNKI" \ , 

Jak naS Informuje dyrekcja 
Rzeszowskiej Gry Liczbowej "Ko­
n!,czynka" w ostatnim rzucie du­
żej .. Koniczynki" komisja stwier­
dziła 3 ,,~zwórkl" - nogrody po 
3.199 zł I 160 "trńjek" - nagrody 
po 59 zł. 

W małej "Koniczyne,," stwier­
dzono 9 kupO'nów z pięcioma tra­
flenlami - nagrody po 3.156 zł 
i 297 kuponów z czterema tratle­
niami - nagrody po 95 z!otychj 

(al 
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l optymizmem patrzymy na ten problem SNIEG w WARSZAWIE 

• - nie 
o 

zapominajmy jednał" 
przeszhodoch 

" 
o potrzebie szybkiell,o zagospodarowania 

nowoodlkrytyclI na Przedgórzu zas&bów gazu 
ziemnelłf} nikogo z nafciarzy nie trzeba przc­

· lkonywać. Mówi si<: i pisze na ten temat sze­
roko, a postulat ten został wysunięty jako za­
gadnienie pierwszoplanowe w tezach na III 
Zjazd Partii. Bo przecież już niedłu&o minie 
rok, jak robotnicy JPGWPN oowlercili do 
ilbogatych zasobów gazu luba.ezowsldego. 
]\Vcześniej jeszcze odkryto w pow, kolbuszow 
illkim. Po Lubaczowie przyszły dalsze dowłer­
'Clenia w rejonie Th-lielca i wreszcie w rejonie 
Dąbrowy Tarnowskiej - również bogate, jak 
tuoża lubaczowskie. 

iW ,,nafcie", a w szczególności w wierce­
rnlach naftowych jesteśmy codz:iennie świad­
lkarni nowych ważnych wydaJl"7leń, które po­
'f~ają nam optymistycznie patrzeć na roz­
:waązanie trudnego problemu, jakim jest za­

,g-ospodarowanie nowoodkrytyoh, zasobów ga­
lZU. Naftowcy co dzień prawie zyskują nowe 
llatuty, kióre utwierdzają wsz~tkich o słu­
e;ZIlości ich poczynań i skłaniają ~ czynniki coo­
l1traJne do pierwszoplanowego · stawiania te­
J{o problemu. 

nik ów. Ci~le Podkarpacie jest "rezerwua.­
rem" ka.dr dla całej nafty, która jeś li ch~d:l i 
o wiercenia, rozprzestrzenia się już prawic 
na. cały kraj. A dodajmy do t ego jeszcze 
wiercenia węglowe, za rudą [ inne, gdZIe !.i!ż 
pracują załogi z Podkarpacia, to nie trzeba 
się dziwić, że dla zagospodarowania now y ch 
kopalń gazu tam, gdzie dotychczas nie było 
nafciarzy, s.prawa robotników kwalifikowa­
nych, których obecnie brakuje, staje s i ę pro­
blemem niemalże zasadniczym. Ciągle be· 
wiem mamy do czynienia z przywiązanym 
do swego gospodarstwa rolnego- na Podkar­
paciu chłopem-robotnikiem, którego trudno 
jest oderwać od swego gospodarstwa i dele­
gować tym razem na Przedgórze. Wprawdzie 
w Technikum Naftowym w Krośnie - u­
względniając potrzebę przygotowania ·kwali­
fikowanych robotników - władze reaktywo­
wały dział eksploatacji ropy i gazu, ale ja­
koś nie spieszy się z reaktywowaniem szko­
ły dla majstrów wiertnictwa i remlJntu pod­
ziemnego, choć te specjalności mają barmw 
wielkie znaczenie dla sprawnego funkcjono­
wania kopalni naftowych. 

o 30 proc. opon 
Na zdjęciu: Gołębie są uyraźnie n i eza.d()­
wotone ... 

} O dobrodziejstwie opa1atnla · gaaem wIedzą 
~ liczni konswnenci tak w przemyśle jak 
~'w gospodarstwie domowym .. Dlatego nale­
f1ŻY się lic:zyć z systematycznym wzrostem za­
tpotrzebowania gazu ziemnego, dla celów opa­
~owych i jako surowca chemiocznego. 
• Gł6wnym. konsumentem ga'2lll ziemnego dl:! 

!§
EilÓW opałowych, jest przemysł przewamie 
etalurgio:z:ny i huty szkła. Poza tym dla ce-

00 opaJowych w gospodax~e domowym 
' ywa się pewną ilość gaZIU (stosunkowo 

il1ewielką) zaś najmniej dla dalszej syntezy 
lChemi,cznej. Ale w tym osta!f.nim względz.ie 
Jliebawem. nastąpią radykalne :zmiany. . 
, Narastające potrzeby przerastaJą pod wie­
~ wrz,ględami aJcluaolne IDO'.Żłiwośoi na:!­
, &W. I nie należy si'l: cki'W'ie. że wyłaniają 
'się r6wm~ż trudności, detennioują.ce wyko­
llTQ".9tanię,~-ż"du.~,ul-odkrytych za-o 
~6w. " C".'" ."· c'>. '." .. . . . 

I O tyo!i"w~·h~·tzaezęto dysk'l­
itować podcms narady <:eotralnego aktywu 
naftowego, jaka niedao11wlo odby-ła się w Kroś­
nie. Wiadom.o jeM DP .. że nie mamy tak po­
,tz,zeboyoh dla. ga.zoWDidwa ..... w wysoko-

-!'Cł.śnłeni~. Dziwić ~ nałeSy, ~ te pro­
rsłe urzą.drenia nie mogą się doe8eka6 produ­
ikowania w kraju. Zasuwy wysokoeHDienio­
we, za którymi się tak szukało ~ zna­
lDego wybUChu gazu w LubaozeWllkiem 5pr.o­
!wa.1ha. się z zagranie,- l pł.a _ nie słono. 

- Różnie bywa takLe z ~ włęk .. 
,szych typów, które rarz; ekspatltuje się. a po- . 
.Item sprowadza podotme óo k:raj:u. O ty.ch 

I 
właśni e anornalI±ach mówił ~ Ba)głoerJ 
Zaś ,iIn.ż. OrlińSld. domagał się. aby na.e u­
kłady pnem~łu JllaSQOOWeCO 2Ideeydowab' 
się wreszcie na wyrób sprzęotu e&!rpłoaiae:l'1-
nego dla kopalń naftowYCh, jak wiotb', urzą­
dzenia. kieratowe, urządzenia POlJl1)OW6 1 in­
INl. Doty-chczas wyr8lbia się je 8!lbo w Wlł'!'­
sztatach remontowych albo w sp6łdzie1nia<:h 
meta lowców. Ale żadma pOWoaŻniejs:za fa.bTY'ka 
sprzętem tym zająć się nie chce. 

J ak więc widać, ciężko j~st ze spn:ętem. 

Sprawa staje się piekąca. Czy nie wska­
zame by tu było sięgnąć po ludzi uczc i­
wych i pracowitych, którzy musieli odejść 
z pracy, ze względ"u na "przerosty w zatrud­
nieniu", mające m iejsce przed nowymi od­
kryciami w nafcie? Bo p.rzecież przeszkolenie 
nowoprzyjętych ludzi to kwestia eza,su, a za­
gospo-ctarowanie i oddanie do eksploatacji ga­
zonośnych o~wor6w jest sprawą niecierpi!lcą 
zwłoki. 

Pozostaje jeszcze do om6wlenIa strona fi­
nans.owa zagadnienia. Jeśli chodzi o kredyty 
inwestycyjne na ten cel to można przCV\>idy­
wać, że w miarę zmIany sytuacji na PrzedJg6-
rzu, (a wiadome jest, że zmienia się ona z dnia 
na d2ień na awantaż) przewidywane n a ten cel 
środki mogą .się okazać n iewystarczające. 
Chociaż biorąc pod uwagę cyfrę 3,5 miliarda 
złotych, przeznaczonych na zagospodarowanie 
nowych kopalń przez "Karpaty" wydaje się 
to dość dużo. Niezależnie od tego sprawą bu­
dowy ga;zociągów dalekOSiężnych zajmuje się 
wspomniany wyżej ZGOT, o czym napiszemy 
JnnYl1l razem. Szczegółowe plany urządzeń 
nowyoh kopaHi przygotowuJe dział planowa­
nia ZaTządu Kopalnictw Naftowych "KarPa­
ty" w Krośnie z inż. Ogrodnikiem na c:zełe. 
Również bardzo wydajnie wspól;p.racuje w tej 
dziedzin.[e ZakłaJd TerenowY Instytutu Naf­
towego w Krośnie, a w szczególności dzi ał 
chemii kopalnianej, gdzie QPracowuje się me­
tody oczyszczaoia gazu lubaozowskiego z siar-
ko-w<:lCioru. 1. {ftl:~ ,.~rL.~ .. :":.4-N j I ~ . . 

. Dla ścisłości fnformuiemy, że nowoodk:ryie ' 
Da Przedgórzu zasoby gazu ziemnegó mają 
byt zaogoepodarowane I przygotowane do eks­
ploatacji przel.Z posxczeg6lne kopalnictwa na1-
towe. A więC nafola~ sanoccy mają zag 
spodarować "Lubacz6w", krOŚJJ.ieńscy złoża 
w rejonie Mielca, zaś kopaln1clwo Gorlice, 
rejon Dąbrowy Tarnowskiej. 

Jak więc widać, robota i<kie całą parą 
i wypada tylko życzyć wszystkim zaangażo.­
wanym w tej sprawie, jak najlepS1Lych suk­
cesów. 

CAF - fot. Langdct', 

w~ęcej ~----------------------------------------,~ 

od . u bległo!o raku 
dostarczą 

PTTK organizuje dwa obozy:~ 
Darclalakla • KomxuiclV 

llklally Przemysł. 
Gumawego "Dębica" 

Zarząd Oddziału PTTK w 
Rzeszowie wykorzystując 
sprzyjające warunki atmo­
sferyczne organizuje w lu­

Przeszło 13 tysięcy tym i marcu d'fB lO-dniowe 
;>sztuk opon samoehodo- obozy narciarskie w Komań-
4 wych i motocyklowych czy. Uczestnikami obozów 
'; oraz blisko 60 tysięcy mogą być nie tylko barduej 
~sztuk dętek - wyprodu.ko- lub średnio zaawaD50wani 
~ wały w ubiegłym roku,PO narciarze. Mogą w nich 
i? nad plan Zakłady Prze- wziąć J;ównież udział począt 
~ mysłu Gumowego .,Dębi- kujący amatorzy białego 
~ ca". Wartość tej produk- szaleństwa. Obozy te prze­
,J cj i wyniesie około 20 
{ mln zł. widziane są w dwóch termi-

nach: pierwszy turnus w 
dniach 6-15 lutego br., dru 

gi turnus w 
marca br. 

Koszt uczestnictwa od jecl 
nej osoby wynosi 200 zł. 
Termin zgłoszeń na I turnus' 
upływa z dniem 20 bm.. .1 
na D turnus z dniem 15 lute 
go br. Z uwagi na ograni­
czoną ilość miejsc, PTTK i 
pnyjmuje zgłoszenia w ko-. 
lejności ich składania. Zgło­
sze>nia przyjmuje i dodatko­
wy{~h informacji w tej spra­
wie udziela Zarząd Oddzia­
łu PTTK w Rzeszowie 'pl., 
Wolności 2, tel. 33-80. 

(a) 
'~ Wypuszczenie tak du.­
~~ żej ilooci opon i dętek po­
~ nad roczne zadania stało 
f, się możliwe dzięki realiza 
'}cji zobowiązań R~zedzjaz-I 
; " dowy-ch ' , 
>, W bi~żącym rob zakła 

KARNAWAŁ DZIECIĘCY 
W Czechosłowacji 

" dy "Dębica". dostarczą 
przemysłowi motoryza­
cyjnemu o 30 proc. więcej 
oPon mz w roku. ubieg­
łym. Warto przy tym nad 
mienić, że zakłady nie 
przewidują ani zwiększe­
nia liczby zatrudnionych 
robotników, ani też odda 
nia do eksploatacji n0-

wych ~ekt6w produk­
cyjnyCh. Wzrost produk­
cji nastąpi jedynie dzięki 
zwiększeniu ~ności 
pracy i daWemu postępo 

Ale jeszcze gorzej jest z kadrami. Przede 
wszystkim bra.k jest kwalifikowanyeh robot- STANISŁAW WlTOWSKl 

X Wi w dzied.7Jinie mechani-
M zacji produkcji. (ut) -=-___________ _ 

zdjęciu: Witany , 
W naszym kraju ukazuje się obecnie 471 rozmaitego 

pism. Z tej liczby 115 tytułów wydaje RSW .,prasa". 
typu Przemyśl 7.000, urzędnikófc 

zaś aż 3.500, a inżynieTów i 
techników razem łącznie 800". 

z tego ' faktu l Innych- mu po­
dobnych Garllckl wysńul polatę 
swego artykUłu: 

Nic jecinokrotnie w gazetach tych napotykamy na olekawe 
artykuły traktujące o ludziach i zdarzeniach z naszqo wo­
jewództwa. 

O tych artykułach chcemY "przypomina6, w naneJ eotyco­
dniowej rubryce, noszącej ty1;iuł~ ,.Rzepowskie". 

śel", a na skromną notatkę opa­
trzoną tytułem: "Nowa ~oła w 
Giedlarowej". Tą notatką warto 
się zainteresować, choćby z tego 
względu, że mamy zamiar roz;p,,­
cząć w naszym wojewóclztwle bu­
dowę 100 nowych szkół. 

PRZEMYSL, BESKO, LUBACZOW 
l LANCUT 

W ty goon,u , który minął, naj­
w i~ks2e za in tereSOVlanie naszym 
w o jewództwem wyk.azały gazety 
krakows ki e : " D zienn lk Polski" I 
, ;WieścI". Repocterzy "Dziennika" 
oc!wiedzUi 3 miejscowośc i w na­
s z y m w ojewÓdzt w ie : Przemyśl, 
Wjelk~ O czy l Łańcut . Plonem 
tych 3 od wied 2:i n były 3 arty k"­
ły. k tóre Uka zały się na łamach 
t e g o pi sma: Bolesława Garii ckle­
go - ,.Miasto ostatni'Ch rom.in­
t ykó w", Reny Nalepy - "Kresy 
patrzą Wielkimi Oczami" i Marii 
Krupowej - "Nauka nie może 
pÓjŚć w las", 

NajcIekawszym niewątpliwIe ar­
tykułem jest reportaż Gariicklego 
z I'Irzemyśla. Nie tylko dlatego, 
że au tor zdołał pod patrzeć pewną 
specytlkt: tego drugiego, co dO 
wielkości miasta w wOj. rzes~",­
sleim: 

.,. .. Dziwacznie więc uknt~l­
towała się zarazem ' jego stnuc 
tura spoleczna. Na z górą 
42.000 mieszkańców - pracu­
jących obLicza się zaLedwie ?Ul 
12.000. A i charakteT ich pra­
cy jest znamien.nll: robotni­
ków-wytwórców liczy sobie 

HUMOR ZAGRANICZNY 

RZESZOWSKIE 
w PRASIE 

.,. .. Może tu zapo-czątkuje się ..... Brakoróbstwo ZBW (dzi-
wśród młodżieży jakąś reha- siaj to przed.siębioTstwo kryje 
bititację twórczej, inteligent- się pod skrótem PBT - przyp. 
nej pracy fi.zycznej wobec o-d- red.) teraz ujawnilo się w 00-

twórcze; często tytko i nie- lej pełni - piszą "Wieści". W 
ambitnej w administracji". tej części budynku gdzie ml-e-

Marla Krupowa swym arty%u- ści się sa~a gimnastyczna, 
lem pt. "Nauka nie może pój"':' świetlica i kuchnia pope.kaly 
w las" wraca do' spraw, o k tó-
ryoh w naszej gazecie pisało slo: ściany i coraz więcej się roz­
n iemało - nadużyć w Łańcuckiej stępują, CO w niedługim cza­
~~b~aC~o Srp~~r;e~ną myśl autor- sie może stać się przyczyną 

., ... W fabryce łańcuckiej j e- katastrofy. Dach zgniły, stro­
szcze raz po popełnieniu mal- py Lecą, a drzwi Led.wo się trZll 
wersacji wyszedł probtem zna mają murów". 
ny od cW.wna: właściwi Ludz;.e .Jak na szkołę, którą <><'Idano do 
na właściwym miejscu. Prc- uzy~ku w sierpnIu 1956 r . i k :óra 

kosztowala przeszło 3 mln zl, przy 
bLem ten wysuwa się jako olbrzymich wkładach pienIężnych 
pierwszy wniosek, jaki chcia- I materiałowych ludn<:>ś~ l Gledla­
łoby się ze sprawy łańcuckiej ~owej, usterek' jest nieco za du-
""'''''''''''''Ć''. ~o. Przypus",zamy, że przyczynę 
-"~"'1:"."" .ch powstanIa wyjaśnI nam Ide-

Drugie z krakowsk!:ch pism dyś, ~ .za naszym pośrednictwem 
.. Wieści" W artykule pt. .. Siostra ludn,?scl wOj. rzeszowskiego, dy­
FabIola I Habsburgl" polemiw- ' r~kCla Przedsiębiorstwa Budow­
je z nadaną w listopadzIe audy- mctwa Terenowego, które wsła-
cją PolSkiego Radia, które usiłc- wilo" się tą budową. " 
wało oopowi edzialn<:>ść za manko 
popełnione w sklepie w Besd ll O MIEJSCE DLA INTELIGENCJI 
(pow. Sanok) pr.zerzucić na m ie- I TEATRU 
szkańc6w tej wsi. Nie na ten jed-
nak artykuł rad7.ibyśmy :z:wrócić "Tr y'buna Ludu" w ostatnim ty_. 
\lwagl; w os~at.clm numeru .. Wie- godN\.i \lr~~łll &'9Wlliei: ~ 

czytelników dwoma wlękS"<yffiI 
pozyojaml na rzeszowskie temat y. 
Julian Wacła-wek w artyk ule pt. 
"W Stalowej Woll l gd·zie In­
dziej .. ." porusza problem stO!run­
k6w między aktywem robotni­
czym, a socjalistyczną intelig~n­
cją, zaś Cecylla BłońSka w ~rty­
kule noszącym tytuł: .. !{/opoty 
teatru terenowego" komentuje 
trudności na jakle napotyka w 
swej pracy Teatr lm. Wandy Slc­
maszkowej w Rzeszowie. 

J. Wacławek jął się w sw:llm 
artykule, do którego tematyk<: za­
czerpnął z ostatniej stałowowol­
skiej konferencji partyjnej, spra­
wy trudnej, wywołuJącej niekiedy 
wIele nle-pocozumleń I noszące' W 
sobIe sporo możliwości U"oblenła 
błędnyoh pocłągnl«;ć. Stąd wyda­
je nam slę. że końcowy apel au­
tora: 

.... Dobre uloźenie stosunków 
między inteLigencją a robotni­
kami w produkcji i w pracy 
stworzyło podstawę dla cora;; 
lepszego ułożenia stosunków 
między aktywem robotn!cz'lfl'n 
a aktywem pracowników umy 
słowych w d.ziedzime politVr..c:­
no-Ldeo!ogicmej. To właśnie 
jest. istotna droga do rOzwią­
za1Ua probLemu. 

W takiej sytuacji łatwiej 
będzie przekonywać się i roz­
praszać wątpHwości, ŁatwieJ 
też będzie tworzyć sitny front 
robotniczego aktywu i socjali­
stycznej intetigencii. Jest to 
niezbędne zarówno dla dosko­
nalenia pracy przedsiębior­
stwa, jak i wzmożenia oddzia­
ływa"!'!a politycmego wśród 
zalogl .~ 

USługuje na przedyslrutowanle 
w każdej organizacjI partyjnej . 
Ale przedtem radzImy uwatn'e 
przeczytać cały artykul zamfes-z­
"zony W .. Tr~bun!e Ludu" . W 3r-
~I ~~ 

przez tysiąc e dzieci Dzia­
dek Mróz w nowocze.mym 
samochodzie marki Skoda 
- 450 na uLicach Bratysla-
wy. 

FOT-CAF 

• 500 • 
telewizorów 

25 tysięcy 

radioodbiorników 
5 . łys. nlOtoe-ykli • otrzymamy 
w roku bieżącym 

(Inf. Wł.). Jak nas informuje 
Wydział Handlu WRN w Rzeszo­
wie tegoroczny plan artykułÓW 
IOzdzlel()oDych centralnie l kon­
tlolOwanych przez Ministerstwo 
Handlu Wewnętrznego, przewi­
duje dla naszego województw8 
m. in. 500 telewizorów, 25 ty&. 
radloodblornikć>w, 5.000 motocy-

. kil, skuterów i motorowerów (w 
ubr. otrzymaliśmy 2.310) 52.300 ~ 
werów (W libr • • tylko 14.990) oraz 
,1 tY!, pralek elektryc:&JlYch. 

(ał 

PGR zaoszczQdz, 
ponad 1 mln złotych 
Początkiem bm . dokona.na 'Zo­

stała dalsza reorganizacj a w PGR 
naszego wojeWÓdztwa. Ziikwldo­
wanych zostało 14 klu czy, a 30 
rodległych im gos podarstw prze­
szło na pełny rozra ch :.il1ek, uzy­
skując całkowitą samodzielnOŚĆ 
gospodarczą. Kontrolę nad nimi 
sprawować będą lnsppktoraty. 

Reorgan izacja ta po~woll Da 
zlikWIdowan ie 30 eta tów ad~­
stracYlnych l unn ie jszenie InnyCh 
kosztów zwią z an ych z utrzyma­
n iem a·dministracji . Uzy; kane ~ 
ten sposób oszczęd ności p rzyspo­
rz ą !;lospodarce po.nad I mln zł 
.rocz,me. 4ł&Y .. 



. ~mt'. 1 NOWINY RZESZOWSKIE 

CZAS STANĄŁ 
w YJru ić Eucv 

• .Lapad" porykując groźnie syreną dobijał do wysuwającego 5i" w morze mola. 
Na spotkanie z nim wyległa cala ludność \\7si, która dała swą nazwę wyspie­
Prvić Luki. Statek przywo~ł gazety, pocztę, towary do prosperującego na wysepce 
sklepiku, młodzież ze S'ZkcłlJl, starszych powracających do domu z pracy. Od mary­
narz:" można się było wreszcie dowiedzieć nowin z szerokiego świata. Ten statek był 
dla W~,lPY oddzielonej wodami Adriatyku od stałego lądu jedynym łącznikiem 
z tym światem. 

Ktos kogoś witał. wykrzy 
kując głośno wyrazy po­
witania' Dober dani Istvan' 
Dober dani, ktoś inny żeg­
nał wyjeżdżającego znajom 
ka, a ponad tym wszystkim 
dominował glos zasmolone­
go marynarza, który prze­
<.hylony przez burtę krzy-
07.ał do dziewczyn, stoją­
cych w małej grupce na ka 
mienistym brzegu; 

- Czekacie na mnie ślic~ 
notki? Doczekacie się. W 
niedzielę mam W 01'11 e. zo­
stanę w Prvić Luce! 

Potem "Lapa d" znów groź­
nl.e porykUjąC cofnął si,: 
ostrożnie od Nzegu. na śr0d­
iku zatokI zawrócił I po chw!lt 
tylko rozplywający sl<:: na bez­
chmu~nym niebie dym znaczył 
drog<: statku na morzu. Zosta­
lem sam na brze~u z walizką 
w ręce i ze skiero"..van!em do 
tiomu wczasowego należącego 
do robotników powiatu Sen­
ta, którzy tu gdzies w tej 
Prvić Lu-ce ten swój dom vIly­
budowali. Rozglądałem !5i~ za 
nim be!Z.rad'nie i CłJn1 rusz "Ile 
mogłem odgadnąć, który to • 
tych ciasno stłoczonych bu· 
dynków mógrby być tym, kt6-
il'ego szukałem. 

Dziesiątki OC21U obserwo­
wał{) mnie starannie. Nowy, 
nieznajomy człowiek na tej 
wyspie był rarytasem. nie 
często oglądanym zwłaszcza 

z końcem października. 
- Wy zdaje się nie tu­

tejszy? - to było skiero­
wane do mnie. - Do kogo 
przyjechaNście? - pytają­
cy mial na nosie dkulary 
w d:rucianej oprawie i ol­
brzymi kas'okiet naciągnię­
ty głęboko na czoło. Shł 
oparty na bambusowej las 
ce i zza ty·ch swoich dn:­
danych okularów świdro­
wał mnie z:męczcmym wzro 
kiem starego człowieka. 
Wyłuszczyłem, kalecząc 

okropnie język, swo!ą 
sprawę. Nieznajomy poka-
7.ał laską pomalowany na 
żórto budynek stojący tuż 
nad bTZE~glem morza. 

- O, tam jest. dom wy­
poczyn,kowy powiAtu Sen­
ta - i dodał U,.~rzejmie 
- choclź-cie, pokażę wam 
drogę. 

- A 'wy obcokrajowiec? 
- zatrzymał się nagle. Po-
twierdziłem. 

Węgier? spytał 
znów. Pokręciłem przeczą­
CO głową. 

- Austriak? - Znów 
zaprzeczyłem. 

- Rosjanin? 
Nie chcialem· nadużywać da­

lej cierpllwości mego przewod­
ni,ka. Ledwo jedrnak zacząłem 
mówić o Polsce skąd przyje­
chałem nieznajomy przerwa, 
mi w pół słowa: 

O. ja bylem w Polsce. 
Psiakrew. kołera... W Prze-' 
mYŚlu. w czasIe pierwszej 
wojny, w 3Ustrlacklm wojsku. 
A potem był~m }e.sz9ze w Sa-

mąż obsiedli stojącą w 
środku nadmorsl:ciego pla­
cu kolumnę i drzemali wy 
stawiając twarze na dzia­
łanie gorącego jeszoze na­
wet o tej porze słońca. 
Tylko pracowi1.iJk poczty o 
łysej jak kolano głow~e 
przecinał pla.c na ukos 
niosąc pod pachą worek 
z ,listami i opakowaną w 
niebieski papier paczkę. 

Zegar na kości.eInej wie­
ży zbudowanej. tak jak 

,,Lapad" kursuje jak autobus. Na ' spotkanie z nim 
wy/.ega ludność ccńej wsi. 

noku. bilem sl<: pod GorlicamI 
I pod Lublinem. W Brześciu 
wzięli mnie do niewoli. O, to 
muszę z panem o Polsc~ poga­
dać. Psiakre\v, kol-era... Tak 
sl<:: u was prz~kllna_ nie? To 
jed'no z waszego j<:<yka zapa­
miętałem. 

Przed domem wyC'iągnął 
rękę na pożegnanie i przed 
stawił się: 

- Rodin jestem. Iwan 
Rodin. Stary marynarz, te­
raz na rencie i berz nogi. 
Wieczorem spotkamy się 
w tej tu karczmie - za­
proponował. Dobrze? 
Jak pan przyjechał do 
Prvić Luki, trzeba wypić 
te parę szklanek czarnego 
dalmatyńskiego wina. 
Obejrzałem się 'za siebie. 

Przystań już opustoszała. 
Ubrane na cza·mo kobiety 
w białych poqczochach roz 
chodziły się g.rupkami po 
dwie, lub trzy do domów, 
zaś męż.czyźni jak jeden 

wszystkie budynki w tej 
wsi, z białego kamienia 
wybijał właśnie godzinę 

drugą· 
Wieczorem w ·karczmle Iwal) 

perorował: 

- Wlclzlsz tacy 3ą Dalma­
tyńczycy. Nlewiel~ Im potrze­
ba. Wystarczą ryby I wino. 
Ryby daje Adriatyk Wino ro­
dz.i się w \vinnicach, a u nas 
!każda wyspa jest wl·nnlcą. 

Pij bracie - zachęcał - wl, 
no tańsze u nas niż woda. SIJ 
wodę. gdy latem :llużej nie 
ma d-eszczU, musi dowozić nam 
statek-cysterna ż Szlbenlku. a 
wina mamy pod dostatkiem. 

U nas w Prvlć Lu'ce żyją sa­
m! renciści. Kto młodszy pły­
wa na statku. a starzy wygrze­
wają -kości w dalmatyńskim 
słoń"u. Bo I co t><:dą robić? 
U nas wiele robić nie trzeb •. ., 
Zarzucisz sieć, ryba sama w 
oko wlezie. \Ol clomu t w win­
nicy zrobi za c1e'ble wszystko 
zO'lla. A ty lez, pIJ wino I wy­
grzewaj się. LudzIe u na.,; 
przywY'kll clo ta.klego slod'kl~­
go leniuchowania I dobrze lm 
z tym. 

Chcesz - zaproponował 
- o.powiem ci kawał o 
Dalmacji? 

Do pokoju, gdzie iniesz­
kali dwaj przyjaciele, Dal­
matyńczyk i Czarnogórza­
nin podłąerono prąd elek­
try=y. Któregoś dnia 
przepaliła im się żarówka. 
Zeby ją wymienić Dalma­
tyńczyk wlazł Czarńogń­
rzaninowi na barki. M!m~­
ło 10 minut, 20, pół gódzi­
ny, godzina, a Da~atyń­
czyk nie schodził. Czarno­
górzanln zm~zony dęża­
rem pyta: 

- No jak tam? 
- A dobrze - odparł 

spokojnie Dalmatyńczyk. 
,1 uż ją trzymam w ręku 
i czekam abyś w.ykręcił 

• się dookoła, bo inaczej ża­
rówka nie wyjdzie z o­
prawki. 

Podoooy.ch kawałów o 
Da lm a.tyńczykach wymyś­
lono więcej. Wszędzie np. 
opowiadają, jak to u nas 
w D~!lmacji mąż żonę do 
s~pitala odwoził. Sam le­
dzie na ośle, a żona z tyłu 
nadąża za idącym &zpar~{Q 
kłapouchem. Spotyka po 
cirooze przyjadela. Ten py 
ta go dokąd jedzie. 

- To nie wiesz - mó­
wi Dalmatyńczyk -:- Ż<ma 
mi zachorowała i do szpi­
tala w mieście ją odwożę. 

Karczmarz roznosił Winu 
w szklanych dzbankach, 
Iwan gadał, a męr.C'zyźn: 
7 Prvić Luki rozparci na 
ławach pociągali tęgo ze 
szklanic słuchając Iwano­
wego opowiadania. 

Rankiem znów obudzI! mnie 
"Lapad". Zawod7ąc syreną wy­
cofywał się z przY,lanl uwo­
żąc do Szlbenlka młodzież 
s,"kolną i robotników huty alu­
mmium. Po drugiej strollle 
zatoki, tam gdzie od rana do 
wieczora dymIla nIewIelka wy­
twórnIa konserw rybnych z 
pykające'go motorem kutra 
wyład-owywa·no skrzvn.ki ze 
złowionymI nocą rybamI. 

procesja ·kohlet z workamI 
na głowie (w w~rkach jak m! 
potem powledzla'no była 
próchnica potrzebna przy sa­
dzeniu nowych pędów wino­
gradu) króczyta przez plac w 
stronę mola. Skleci aty te wor­
ki na śrotłku og.romnej krypy 
I po chwill ciężko robiąc wio­
słamI popłynęly na którąś G 

nlezamleo;"'kałych wysp. by 3a­
kładać nowe winnlc~. któ-e 
swym proc!uktem umilą życie 
Ich ma~żC'nkom. 

Ci ostami żywo gest y­
'kulując i głośno roz;prawi'ł 
jąc ciągnęli gromadą pod 
swoją kolumnę. Sylw tej 
gromadzie, mój interloku­
tor Iwan, 'marynarz', lctóry 
nogę' stracił, gdy amery­
kańs.ki okręt, na którym 
pływał, wjechał już po 0-
statniej wojnie na m:nę 
pod, Triestem; był staru­
orzek w czerwonym tu,rec­
kim fezie, który wcwraj 
wysillzył coś ze trzy litro­
we dzbanki wina; był "bar­
ba" Wiktor, który na swo-

im koncie miał 42 :podróże 
d{) Szanghaju; był wresz­
cie poznaczony ospą Bran­
ko - rybak. podobn{) na.d 
rybaki, który z żadnego 
połowu nie wrócił jeszcze 
z próżnymi rękami. 

Kamiennym wąwozem 
wąskiej uliczki kroczył o­
sioł nazwany tu nie bez 
ra,cji dalmatyńskim "taxr'. 
Zwierzę obładowane byłO 
tak workami, że spod nich 
widać było tylko jego no­
gi, głowę i Qgon. Rozwrze­
szczana gromadka dzieci 
pędziła do szkoły, kopiąc 
po drodze szmaciankę. 

Piętrowe, budowane z ka­
mienia, domy z zawartymI na 
głucho okiennicami stały ci­
che I opuszczone. Tvlko 0.:1 

strony morza można byio obej­
rzeć Ich kamienne poclwó:k3 
z.awalone sieciami, wędk:Jmi, 
s,.zX,1urami, zasmrodzone kozim 
nawoz,em I zep3utą rybIą wą­

trobą służącą za przyn<::t<:: przy 
polowie ryb. 

Pootanmvilem 2l!'obić tego 
dnia -króciutką wycieczkę na 
szczyt domi:nującego nad wys­
pą kamiennego wzgórza skąd 
JaJ<: mnie zapewniono mc>żna 
było zobaczyć kawał morza . 
mnóstwa wys-epek c'ągnących 
sIę rzędem wzdłuż należące­
go ckJ Jugoslawl! wybrzeża 
AdrIatyku. 

Starsi panowie rychłO 
mnie zoczyli, któryś nawet 
podniósł się i zawołał: 

- Hej Polak, a dokąd 
tak pędzisz? 

- Na górę - pokazałem 
ręką. 

- Co? Na górę? Tern 
gdy ~lrmp~ko tilk pięknie 

grzeje? Rozum postrada-
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leś? Chodź, jest miejsce, 
posiedzisz, wina wypijemy. 
pogadamy - starali się 
wy;perswadować mi mój 
szalony, wedhllg nkh, po­
mysł. Gdy mimo wszystko 
zacząłem się dra,pać na gó­
rę, patrzyli za mną dbugO 
ze zdziWlieniem i ... poliw­
W'a11iem. Taki nier02ltrop­
ny ... 

Widok z góry istotnie był 
całkiem niezły. Między 
wysepke.m,t, które tu przed 
wielu, ale to bardzo wielu 
laty dały schronienie zflie­
gam uchodzą-cym s.pod tu­
recldej niewoli kręciły się 
łodzie - żaglowe, motoro­
we, poruszane wiosłami. 
Daleko na pełnym morzu 
biały sta'tek wlOlkąc za so­
bą war·kocz cza·rnego dymu 
płynął gdzieś ku niedale­
kim brzegom Włoch. W 
Szibeniku dymiły kominy 
huty alumi11ium. 
Kośdelny zegar wolno 

wydzwaniał 8 uderzeń. 
Trzy dni spędził€m w 

Prvić LuC€. Czwartego za­
ładowałem się na kursują­
cego ja:k a'wtobus "Lapaoo" 
i po raz ostatni rzuciłem 
wzrokiem na wioskę. w 
której ludzie żyją bez­
trosko. 

Ziawili się na przystani 
wszyscy. z którymi zawar­
łem tu znajomość: Iwan. 
"barba" Wiktor, staruszek 
w czerwonym fezie, Bran­
ko. PrzyszeJł nawet mały 
Istwanek, który łowił dla 
mnie w morzu raki i roz­
gwiazdy. 

Przynieśli mi 
na drogę pę.l{a­
tą. oplecioną ły­

kiem butlę wi­
na i wysu.szo­
nych fig w pa- . 
pierowym wor 
ku. 

Gdy statek 
odbił od brze­
gu długo stali 
jeszcz,e na mo- , 
lu i mach'łli 

rękami. Potem 
powlekli się 

na swoje stare 
"śmieci": ko­
biety z d7Jiećmi 
do domów, męt 
czym! na ka­
mienie pod swo 
ją kolumną· 

A zegar na 
kośdelnej wie­
ży ta-k samo 
jak zawsze me 
lodyjni.e i dźwię 
cznie wybijał 
godzinę dru:gą~. 

Dalmatyńskie "taxi". 0\.. SOCHA 
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JAN SOBCZAK 

. . Góry okazały się odległe o 120 km od 
m.leJsca nas~~go pobytu. MaszerowalEmy 3 dni czasu 
az d? podn?za gór. Następnie po 1 aniu wypoczym:u 
udalH\my SIę poszczególnyrr,i grupan.i do wyznaczo­
nych nam fortów już w samych górach Atlasu. 
F.o~ "Bo~bacour" bYł fortem trochę wysuniętym 

z 1J?1l f~rtow biegnących zgodnie z planem pa-cyfi­
kacJi .. Garnego Atlasu", to też był ~lniejszy w Z:'\­

łogę (38 l~dzi), posiadał jedną małą armatkę, 4 cięż­
kie karabmy maszynowe i 8 lekkich oraz zaopatn:o­
ny był w większą ilość amunicji i granatów defen­
sywnych. Posiadał również odpoWiednią ilość tak 
zwanych .. tromblonów", wkładanych na lufę karabi­
nu i umożliwiających strzelanie specjalnymi grana­
tami o torze elipsoidalnym. 
"Młanja" był starym legionistą frontowym, SZC7.e­

gólnie odważnym i zasłużonym; nie awansował jed­
nak z powodu opinii nalogowego pijaka i miał złą 
opinię u kapitana. CZłowi0i,iem, natomiast bYł bar­
dzo dobrym, trochę nieobliczalnym. Z wyjątkiem te­
go co miał na sobie, nic więcej nie posiadał i pomimo 
dobrej gaży, zawsze siedział w długach - i nie po­
liadał grosza. 

Fort ten atakowany był przez dysydentów i grupy 
arabskich powstańców, którzy stanli się za wsz-?lką 
cenę go zdobyć, ze względu na obfity materiał wojcn-

. 
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ny (karabiny, amunicja, granaty itp. rzeczy). Pomnno 
poddania się słynnego "Ab-Del-Krima", który wznie­
cił powstanie w Maroko hiszpańskim i francuskim 
na pograniczu wolnej strefy w pobliżu "Tangeru" pow­
stańcy marokańscy pod wodzą kaidów i szejków na­
dal prowadzili podjazdową wojnę z oddziałami fran­
cuskimi i opierali się dzielnie pacyfikacji w Atlasie. 
Biura francuskiego wywiadu, korzystając przewablie 
z elementu przekupionego (z Arabów) dawały z góry 
z~:v~ze. zna~, gdzie i w przybliżeniu kiedy ma nastą'­
pIC JakIŚ WIększy atak na upatrzone blokhauzy i forty 
legionowe. Wreszcie o większych skupiskach powstań­
c7ych zawsze informowano władze francuskie kt~re 
te,'; opracowywały plany przeciwuderzeniowe. ' - --' . 

W pierwszą noc, mojego pobytu w "Bonbacour", zo­
sti\1 iśmy zaatakowani przez nieliczny oddział arabski. 
Powstańcy mieli różnorodną broń: stare mUSZkiety, 

o lufach nie gwintowanych oraz nowe niemieckie ka­
rabinki kawaleryjskie, jak i nowoczesną broń francus­
ką. Wielu młodYCh Arabów nie miało broni, z wyjąt­
kiem długich noży, tworzyli oni rezerwę' na wypadek 
śmierci ojca, lub starszego brata. Prowiant i amunicję 
dowoziły Arabom na małych osiołkach fatmy (żony). 
Wodę przechowywano w skórach baranich, poprzewią­
zywanych w kończynach żyłami baranimi, zachOWUją­
cą w ten spOSÓb stosunkowo niską temperaturę:, ale 
woda nieprzyjemnie cuchnęła. 

Po kilku strzałach, Oddanych z rozmaitej broni w na­
szym kierunku, !X>doficer dyżurny wydał rozkaz uży­
cia ciężkich karabinów maszynowych. Na odgłos 
strzelaniny zjawił się adiutant "Mańja", poziewając, z 
rękr,ma w kieszeni i wesołym uśmieszkiem wydawał 
polecenie, aby zaprzestać ognia z karabinów maszyno­
wych" bo szkoda amunicji. Raptem w zasiekach drutu 
kolczastego pojawiło się kilku Arabów rzucając na nas 
granaty ręczne, rozmaitych typów. 
Zarządzono alarm; kto żyw wyłaził na mury. D0-

wódca ,.Mańja" wystrzelił rakietę koloru sinego (błękit 
nego), dając znać do głównego fortu, gdzie był kapitan 
i do okolicznych małych fortów i, blokhauzów, że jes­
teśmy atakowani, ale że na rązie nic nam nie zagrata. 
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W niespełna 5 minutach czasu, główny fort i kilka po­
mniejSZYCh okolicznych, wyrzucilo rakiety, dając nam 
do zrozumienia, że śpieszą z pomoca. Pomoc polegała 
na tym, że z mikroskopijnych haubic nowego typu 
(prawie w każdym forcie było kilka dział polowych) 

. z nastawionym, dokładnym celownikiem z każde"o for­
tu i blokhauzu strzelano albo przed, albo za nas~ mu­
ry, gdZie bYł duży wąwóz. Ogień ten uniemożliwił od­
~z;ałom atakującym które miały do swojej c'yspozycji 
Jedynie granaty i karabiny (czasem i karabiny maszy­
nowe) długo nacierać na nas. Pomimo brawury i od­
wagi powstańcy musieli ustąpić. Wtedy wystrzelono 
specjalną rakietę o kolorze błękitno - złotawym (is­
krowym) przerwano ogień i zarządzono kolejne czysz­
czenie broni palnej. Adiutant "Mańja", po otworzeniu 
głównej bramy wyszedł na przedpołe drutów kolczas­
tych i obserwował spustoszenie. Część rannych i za­
bitych powstańcy zabrali z sobą. pozostawiając G zabi­
tych, wplątanych w drutach. którzy byli już nieopodal 
głównego muru. 

Po prowizorycznym załataniu większych dziur w za­
si!'kach i po wyciągnięciu 6 zabitych Arabów, zmasa­
krowanych w straszny sposób pociskami adiutant 
"Mańja", zarządził capstrzyk, w którym nie brała tylko 
udziału służba wartownicza. Na forcie i blokhauzach 
wszyscy, bez wyjątku, mają swoje określone godziI11 
służby wartowniczej. 

Dalsza część nocy upłynęła we względnym spokoju 
i tylko .,.d ranem słyszeliśmy większą strzelaninę, ale 
gdzieś da'.eko od naszego odcinka. 

W dzień posterunki z muru miały duże pole widzenia 
i wszelki ruch powstańców byłby widoczny. Z tego t.eż 
powodu bardzo rzadko w dzień byliśmy narażani na 
ntaki. Pod osłoną eskorty jeden raz w tygodniu <lo 
frontu docierał transport prowiantów i broni. Zapasy 
w magazynach fortu pozwalały nam być odciętymi od 
świata nawet i pół roku. Jedynie kłopot był z wodą, bo 
chociaż fort miał rezerwuar betoIłowy z wodą, ale 
trzeba było ją wciąż uzupełniać i filtrować. To tez ma­
łe osły obładowane dwoma beczkami 50-litrowymi 
z dwóch stron, w ciągu całego dnia, dowożą wodę 
z najbliższej studni względnie źródła. (cdn) 
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KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
Katowice, - Wełno wiec, ul. Armii Czerwonej nr 117 

OGŁOSZENIE zatrudni natychmiast 
KAZDĄ ILOSC PRACOWNIKOW FIZYCZNYCH 

(w wieku od 18 do 40 lat) 

Zgodnie z art. 5 ust. 1 i ust. 2 ustawy z dnia 2. XII. 1958 r. o ubezpiecze.niach ma­
jątkowych i ·osobowych (Dz. U. Nr 72 poz. 357) Państwowy Zakład Ubezpiec;::ell 
prowadzi w 1959 r. obowiązkowe ubezpieczenia: budynków, tni~nia ruchomego 
w gospodarstwach rolIiych - od ognia, huraganu 1. powodzi, ziemiopłodów - od 
gradobicia i powodzi oraz koni i bydła odpadnięcia. 

do pracy Pod żiemią, w podległych kopalniach: 

w Mysłowicach Kopalnia Mysłowice 
Kopalnia Wieczorek 
Kopalnia Wujek 
Kopalnia Kleofas 
Kopalnia Katowice 
Kopalnia Gottwald' 
Kopalnia Prezydent 

w Szopienicach Janowie 
w Katowicach - Brynowie O wysokości składki należnej za obowiążkowe ubezpieczenia (za 

dzaje obowiązkowych ubezpieczeń) właściciele mienia objętego 
ubezpieczenIem zostają powiadomieni za pośrednictwein imiennych 
czych. Składkę we wsiach pobierają sołtysi, a w miastach inkasenci 

wszystkie ro­
obowiązkowym 
wezwań płatni­
PZU. 

w Katowicach Załężu 
w Katowicach 
w Katowicach Dąb 
w Chorzowie 
w Chorzowie Kopalnia -Barbara-Wyzwolenie 

Kopalnia Michał 
Kopalnia Siemianowice 
Kopalnia Śląsk 
Kopalnia Matylda 

w MIchalkowicach 
w Siemianowicach 
w Chropaczowie 
w Lipinach 

Zgodnie z rozporządzeniem Ministra Finansów z dnia 10. X. 58 r.Dz. U. Nr 64, 
poz. 313 składka płatna jest w dwóch terminach, mianowicie pierwsza rata wyno­
sząca 75 proc. całego wymiaru składki rocznej za wszystkie obowiazkowe ubezpie­
czenia (a więc również za konie i bydło) powinna być zapłacona w - Ciągu stYjznia 
1959 r. a druga rata wynosząca pozostałe 25 proc. wymiaru rocznego składek powin­
na być zapłacona w sierpniu 1959 r. Druga rata składki może być uiszczona również 
przed terminem płatności. Kopalnia Polska w ŚwiętochłOWica~h 

Wynagrodz~nie wg Układu Zbiorowego obowiązującego _ w przemyśle węglowym. 
W interesie wszystkich właścicieli mienia objętego ObowiąZkowym ubezpiecze­

niem jest terminowe wpła~enię skłacJoe.k, ponieważ w razie nieuiszczenia składek 
w terminie doliczone są dodatki za zwłokę oraz wdrażane jest postępowanie egz~ku­
cyjne, co naraża płatnika na dodatkowe koszty. 

Dla zamiejscowych l(()palnie gwarantują zakwaterowanie w Dom"ch Górnika 
z możliwością korzystania z wyżywienia całodziennego wzgl. częściowego 
w stołówkach OZR. _ 
Bliższych informacji udzielają wszystkie Wydziały Zatrudnienia Powiatowych 

I Mieiskich Rad Narodowych. Dla zgłaszających się w/wym. wydziały wydają 
kredytowane bilety z miejsca zamieszkania do miejs-ca pracy. 

Państwowy Zakład Ubezpieczeń Wszyscy ci, którzy reflektują na pracę w kopalni, winni dopełnić następujących 
formalności i przywieźć ze sobą: 

wymeldowanie, skreślenie z ewidencji wojskowej ora::: 
zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy w:.ględnie 
zaświadczenie z Prezydium, że dotychczas nie pracowaŁ 

K-0078/1 

Poradnia Świadome go 
Macierz,yństwa 
Rzeszów, uL Westerplatte 60 

czynna' we wtorki I soboty w godz. 1~11 
ud:r.lela porad w zakresie: 
_ zapobiegania ciąży 
_ leczenia nlepłod!lOś~1 
_ zaburzeń seksualnyC'n 
Na miejscu do nabycia bcosz:ur7 I kslątkl oraz środki antykon­
cepcyjne. 

Wytnij Zachowai 
K-0042/1 

') - , .. 
ŁARci:iEK.{:~ABRYs;A 'śRt:ił wt.anćum. ~ 

zatrudń'j natychmiast 
1) mistrza obróbki wiórowej - wymagane kwal1!lkacje: mini­

mum wykształcenie średnie techniczne I .kll:kuletnla praktyka 
w zawodzie. 

02) sL techn~ka nOl'mowanla - wykształcenie mlnl,mum średnie 
technlc2lne oraz kUkuletnia praktyka na wym. stanowisku. 

3) mistrza warsztatu elektrycznego - wykształcenie minimum 
średnie technlc2ll1e oraz kilkuletnia pra-ktyka na wyrn. 
stanowisku. 

4) nawijacza silnikówelektTycznych - wyksztalcenle minImum 
zawodowe I kilkuletnIa praktyka na stanowisku. 

I) hydraulika - wykształceonle minImum zawodowe oraz klllru­
letnia praktyka w zawodzie. 
Warun~1 płacy dO omów\.enla -na mlejtseu • K-II051/1 

REJON PRZEMYSŁU LESNBGO 
w Przemyślu 

zairudni nnlychmlast 
1) na stanowisku Kierownik.. Tart-aku Zmlgród pow. J&!IIO 

Intyniera Technologii D.reWAa • praktyką w przemyśle 

leśnym. 

- l) clwóc,h pr~owników na ńanowł&ko' atar3zyeh k'l1~oW}'ch 

w RejonIe I Tartaku Ruda Róianlecka, pow. Lubaczów. 

Wymagane wykształcenie: wyt.sże elkonomlczne lub śreodnle 
a< pr .. ktyką w księgowości pl'zedslęblorlttwa _przemysłowego. 
WarunkI plaey I mlElSLkanla do omówle-nla. K-0060/1 

DYREKCJA _SZPITALA MIEJSKIEGO 
w przemyślu 

• "IBlza pr_elarl 
na Wj"konanle 

ROBOT ADAPTACYJNO - R1':MONTOWYCH, ROBOT INSTA­
LACYJNYCH, WODo KAN. I C. O. OGRODZENIOWYCH, ELEK­
TRYCZNYCH w Szpitalu MIejskim olldz. II. Roboty powy:tsze 
winny być wykonane do dula 3L VII. US9 r. Oferty należy skła­
dać W Dyrekcji Szpitala MI-ejskiego w Przemyślu do d-ni a 
31. I. 1959 r. Danych technicimych udziela Dyrekcja S2<Pltala 
w dniu 29. I. 59 r. Otwarci~ ofert nastąpi 2. II. 1959 r. W prze­
targu mo.gą brać udział przedsi~blorstwa państwowe. spół-
dzlełcze I OSOby prywatne. Zastrzega się prawo wyboru 
oferenta. K_/l 

_OCAtOSlfNIA REKLAMOWE 
'!>1A INSTYTUCJI PANSTWOW~(,łł-; 
SP0ŁDIIELCL~(tt I PRlfDSIEBIORSTW 
PR~WATNVC-łł • DO WSl~~TK\C+ł P\SM 
NA TERENIE KAA1lA PRI.~~M\AJE: 
BltARO OQl:.OSl.-f.N I REKlM'\ 
~Rz..E~LOWIE jfAMACH KW PLPRI 

K-0081/4 

KlELECKIEPRZEDSIĘBIORSTWO R~BOT MOSTOWYCH 
Kierownictwo Grupy Robót -Mostowych 

w Sandomierzu, ul. Nadl>rzezie 14,- tel. nr 5u 

posiada na aw0lej BudoWie w Nowym Są"". 

do .płYDDlenia 
łar6wkt oświetleniowe lU V, od. 35 do 500 Wat w Uoścl 

1100 sztuk. 

W/W tarówJd mogą nabywać pr'zeclslę'blorstwa 
uspołecznione oraz osoDy prywatne .. 

państwowe, 
K-0075/1 

WYTWORNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
w Rzeszow.ic 

OGŁASZA PRZETARG 

nieograniczony 
na sprzedaż samochodu "marki "Dodge" typ WC-54 

Przetarg-'octbędzie się 20 -styczni" br. o godz. 10 w WSK VI Rze­
:szowie, przy - ul. Ooroil-c6w Sta'Ungra<lu 120. 
Cena wywoławcza wynosi 33.150 zi. Samoch6d oglądać można 
>codz~nie w _ ooi powszednie lIla wrenie garaży WSK. _ Rze­
szów od ,godziny HI - 12. Wadium w w y,wkoś ci 10 ,proc. ceny 
wywoławczej <należy wpł-aclć na}p6~niej w przeddzień przetarlu 
W kasie NBP I O{M .;.... Rzeszów na konto Nr 1316-6-366. 
Wr.azle niedojścia do sJrutku przetar,gll pierwszego. przetarg 
drugi odbędzie się 4 lutego 1959 r . godz_ 10. 

Pracownicy poszukiwani 
PRACOWNIKA na stanowisko KIEROWNIKA Powiatowego - Domll 
Kultury w Nisku zatrud.nl Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Nisku. Pożądany jest mo:tczyzna - możliwie samotny - posiada­
jący zamiłowanie I ewentualne doświadczenie w tej dziedzinie :>ra. 
cy oraz przynajmniej średnIe względnie równorzęGne wyksztalcenie. 

I Waru n-ki według umowy. Zgłoszenia pisemne ,kierować d.:l Ln.spe<k-

! toratu Oświaty w Nisku. 
K-OOSB/J 

IN:2:YNIEROW BUDOWLANYCH z długoletnią puktyką - .na sta­
nowlska kierowników budów I starszycb. inżynierów - ' zatrudni 
Przedslęblonitwo Państwowe "Nattobudowa" w KrakowIe. Praca 
w miejscu I w terenie. WynagrOdzenie wg ol><>wlązującego Układu 

I Zblor_ow~o w BudownIctwie. Podani-a należy składać w P.P. 
~ "Nattoł:tudowa" w Krakowie, ul. LubJ.cz 25, II p') p(}k6j Nr 201. 
, K-oon{1 

I
lS KWALIFIKOWANYCH 
2-letnlą .praktyk~ zatl'u&nl 
tu Wierłniezeso Gorliee 
w DzJ.ale KadT. 

TOKA RZY, pOSiadających CO najmniej 
-natychmiast Fabryka Ma&zY'D I Sprzę-

- GlinU. Mariampohkt. zgłoszenia 

K-0077f2 

lNZYNIERA SANITARNEGO względnie INZYNIERA Innej spe­
cJalności. znają-ceeo zagadnienia wodno - kanalizacyjne zatrudni 
natychmiast W<>jewódaka StaeJa Sanital'Do - Epldemlologiema 
w R"łlSzowie, uL Dąmow*1ego 87, tel. .2a-Z7. W-&l'\JI1!k.! do omówle­
n%a miejscu. K-0074fJ 

Ewentualny przetar-g trzeci 18 lutego 1959 r. o godz. 10. 
Uezeslallk6w pr.zetar,gu obOWiązują warunkl i tryb przetargu O b W j e I z c z e n i e 
ogłoszone W Monitorze Pol&klm N" 56 z dnia :lO. VII. 1957 r. 

, K-OOM/1 o I -ptibliC2llleJ lie]"tacjJ nieruchomołcł 
'---------------------_____ ....J. Sy.gnatun Km. 8M i 928/58 

I Dnia H lutego o godz. 10 W Sądzie Powiatowym w Krośnie ocrbę­.------0-----------------------:.1 dzie Się l licytacja nIeruchomości: a/K.W. 3663 i 33M wraz z bu-
MlE.JSKl WYDZIAŁ ZDROWIA .:ly"kiem w Krośnie. ul. DaszyńSkiego 19 murowa'nym 3 pu:trowym 

w Przemyślu krytym blachą o 38 pomieszczenia "h mieszkalmych I 6 użytkOWYch, 

ogłasza przetarg 
na w y(lcona.nle 

ROBOT INSTALACYJNYCH WODo KAN. I C.O. OTaz wykona­
nie LI.NII WYSOKIEGO NAPIĘCIA i STACJI TRAFO w Sana­
torIum Przeciwgruźliczym w Lipowicy k/PI:zemYŚla. 

Oferty nale<iy skla,dać w Miejskim WydziaJ.e Zdrowia w Prze­
myślu, ul. Grott.gera 4 do 31. I. 1959 r. Danych tecbTliC'Znych 
udz.lela w/Wym. Wydział Zdrowia w dniu 29. I. 1959 r. Otwar­
cie ofert nastąpi w d'nlu 2. II_ 19S9 -r. W przetargu mogą wziąć 
udział -przedsiębiorstwa państwowe, lYpóldzlelc7.e I osoby prywat­
<Ile. Roboty winny być wY'konane do d>Dia 30 _czerwca 185' r. 
Zastrzega się pr.awo wyboru oferenta. K-00e3fl 

PKP Oddział Zmechanlz<>wanych Robót Drogowych 
we W'rOcl-awlu, plac Kirowa 2qe Dworz.ee SwiebodLki 

.zatrudni natychmiast 
BO ROBOrNTKOW NlEWYKWALIFIKOWANYCH do robót t0-
rowych w delegacji na terenie DOKP - Wrocław. Zi>kwatero­
wanle w w .. gO'llach rnies:okalny-c:h -:re stołówką na mlejs~u. Za­
lI'oł>ek mlesfęc:ony dla początkujących 840 zł. (w,raz z pre-mią) 
oraz diety -dziennie 18 zi. plus 10 zl. ooda~ terenowego uza­
leżnlone-go od przepracowa>nla 22 dnI w mlesią-cu. Pozostałe 

świadczenia jak: umundurowanie, deputat (}pałowyi ulgi -prze­
jazdowe na ogólnych zasadach PKP. Za dojazd dO pracy z rat 
G< os zŁów udowodnionych biletem w"ględnle zgodnie z tatlą 
opiat poci",gu osoł>owego -kI. 2. Wymagana pierwsza kategoria 
..,dro·wia I ukończonych 18 lat życia. K-0032j 3 

Ogłoszenia drobne 

Sprzedaż 

CEGt.F; blal.ą, klasy I. - poleca 
Hur-towa Sprzedat Materiałów Bu­
dowlanych, M. Rzekieokl, Byd­
goszcz, uJ. Em. Plater 20. K-OOlo/IO 

N a u k a 
KORESPONDENCYJNE Kursy 
KSięgowości. Informacje: Lublin 
- skr. poczt. 105. K-0063/15 

Zguby 

lttanowll1cycb. mał!eMkll wspóiność ustawowlI. PodlegającQ sprze.. 
daty I;Z tych nleruchom06cl obszaru 13 a 45 m kw z 1/2 budY!lku 
-z pn. oszacowana zOIItała na kwoto: 288.:;00 z1. Cena wywolanla 
wynOllI llfl.~ zł., ł'ęKoln\-la ja'kll wl.nlen zlożyć lI-cyt a-n t 24 .850 zl. 
b) oaleJ Inleruehomośeł K.W. 4537 w OdrzY'konlu na granicy Tura­
sz6wld zwanej "maziarnia" o1)szaru 1 ha 61 a 2i) m kw. ooza"owaneJ 
na 32.240 zi., cena wywołanł-a 24.'80 zl., ręk~jrnla 3 .~ zł. 

Dnia 29 grudnia 1958 r. Komornik 
ObrO'nlec-kI Piotr 

K-0076{1 

OKRĘGOWA SPOł.DZIELNIA MLECZARSKA 
w Łańcucie pl. SOblesk.!ego lS 

Dullllza przelalI) 
na wy-konanie , następujących robM: 

l. odgrLy'blenle parteru budyn,ku blurowcgo przy pl. Sobies-
kiego IS _ 

2. założenie Izola-cji -poziomej w budynku 
3. d-ostosowanle dWU pomieszczeń na skleq> na-blałcrwy I piJalnIę 

na-pojów mlec:onych z wyloteniem płytkami. -
T"rmln rOZ!poczflcla robót ustala slll na dzień 1. II. 1959 -r. a za­
'kończenia dO <łnla 30. III. 19M r . 
S1:czegółowych InfoMTIlłcj I udziela Zarząd Okręg. Sp6łdzlelni 
Mleczarskiej cod1l1ennle od godz. 7-15. 
Termln składania ofert u-pływa ~ dniem U_ I. 19.9 r . Otwarcie 
ofert nastąpi 27. I. 59 r. o godz. 10 w biurze OSM. 
Do wzięcia ud'zlału W przetargu zapraszamy prze>dslęblorstwa 
państwowe, spól<lzlelCz" I -prywatne. 
Okręgowa Sp6łdzi-elnla MieczarSlka zastrzega sobIe prawo wy­
boru oferenta. K-079/2 

- Wydawn.lctwo Prasowe 
RSW .,Pras,," . .lledagllje ko, 
legium. Adre. redakcji: Rze-
szów, ul. Zeromsldego 5. 
gmaeh KW PZPR lU p. 
TELEFONY I Centrala - ~56, 
2057, zastępca redaktora na­
czelnego 4&10, d~lał :,portowy 

I Informacji 4358, redakcja nocna 5017, adminIstracja 4656, 
.ekre~arza redakcji I wszystkie dzialy łączy celttrala dzialów. 
Odd~lały redakcji: Przemy", ul. Waryńs'kl<>go 15. lei. 271Xl, 
Krosn~, ul. Słowackiego 6, Al p, pok. 22, tel. 499. Mielec. 
pl. DZlertyń,kle!l'c CJtP PZPR), tel. :07, 104, 39, Stalowa Wola, 
ul. l ~a.!a 24, tel. 105. Biuro Reklam I OglM,eń _ 4352. 

Zamo>ylenla 1 p.rzedplat.y na prenumeratę przyjmowane są 
W tcrnunle do dnIa 15 mIesiąca poprzedzającego okres prenu­
meraty - prze.: urzędy p~ztowe, listonoszy Oraz t)<ldzlaly 
l delegatury "Rucb". Motna równld .. mówić prenumeratę 
dOkonując wpłaty na konto PKO I -OM Rzeszów nr 9-G-H5 
PUP!K "R1reh" w Rzuzowle, ul. Asnyka 9. C~na prenumeraty 
mIesięcznej - 7l l!.SO, kwartalnej - zi 37,50, p61rocznej _ 
7l 15, rocznej - zł ISO. 

Druk R:oessoW'Skłe Zakłady Grat~czne. H-l 

POŁ domu (cegła) wraz z o~ro­

dem w Sanoku sprzE><lam. Kochań­
ska Bronlsl.awa, Łąka, pow. Rze­
szów. Pg-0029j1 

MlSTA lrena zgubUa legitymację 

Zwlą-zków Zaw_odowych Prac. :vre-I 
talawćów Jlr 294381 wydaną przez 
Fabrykę Porcelany Im. Ludwika I 
Wa-ryńskiego w B-oguohwale. 

_ , G-004011 =---_______ -'-__________ ~ ____ _! 
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Dyżur noeny: Apteka Społec::!:­
na nr 3, ul. Gos~a ra l 

Stały dyżur nocny: Apteka 
Społeczna nr 4, uJ. Dąbrow­
skiego 56 

Pog o towie Ratunkowe: tel. 08, 
ui. Ponlatowsldego 4 

Pogotowie MO: tel. 07 
Straz Pożarna: tel. 00, ul. Mle­

ktewlcza 10 

PAŃSTWOWY TEATR IM. 
W. SIEM'ASZKOWEJ 
Otello - godz. 11 

'I< ZORZA (ul. , Mala) 
Na zaWsze -
godz. 16. 18 I 20.20 

MEWA (ul. Dąbrowsklego) 
U'krzyżowani koch~nkowle -
godz. 17 i 19.30 

SWIT {ul. Lunglewlcz.l -
Helena I mężczyźni -
godz. 18 I 20 

APOLLO (ul. W. Hlbnera) 
Czarownice z Salem -
godz. 17 I 19.40 . 

PRZODOWNIK (ul. 'PStrow­
skiego) -
pama z perłami -
godz. 17 I 19 

WDK (uJ. O!;:rzei 7) 
Bez bólu -
godz. 17 I 19 

STRZYŻOW 
ODRODZEENIE -Przygody 
komiwojażera 

UWAGA: Repertuar Idn po".­
jemy wg IruormacJI . eW!' 

~'-eiBlimKij#\ 
Wojewódzka I Miejski BIbIto­

tek. publlezna (ul. TlI:aczo. 
wal -

KONUIIKATY· 
Prezydium Miejskiej Rady Naro­

dowej w R'zeszowle 'przeproWadza 
w dniach Cd 12 dO'22 stycznia 19:;9 r. 
rejestrację mężczyzn urodzony.ch 
w 1941 roku. a zamleszkalych na 
terenie mias t a Rzeszowa. Re~e­
stracJa odbywa się w bu<;lyn«u 
Prezydium Miejskiej Rady. Na:,,­
dowej w Rzeszowie przy ul. KO­
ściuszki nr l (pokój nr 5 - ra­
tuSZ) od godz. 8-14. Szczegóły. w 
ob\vieszczeniach. 

Komenda Miasta MO w Rze9Z0' 
wie podaje do wiadomości, t~ w 
tut. Komendzie znajdują sil!: dwie 
portmonetki damskie_ wraz z go­
tówką ora' inne przedmioty skro-

. d ziane w d,niu 9. I. 1959 r. w Rze- , 
szo\\'ie. Zainteresowani proszeni 
są o zgłoszenie się po ich odbiór. 

"Do sklepu wszedł drugi 
gość i za.żądał kaloszy. Na­
przeciw niego wysunął się 
Mraczewski. 

- Kaloszyków żąda sza-
1tOWny pan? Który nume­
rek, jeżeli wolno ltP'l/tać? 
Ach, szanowny pan zapeW­
ne nie pamięta! Nie każdll 
ma czas myśleć o numerze 
swoich kaloszy, to należY 
do nas. Sza.nowny pan 1:0-
zwali, że przymierzymy! ... 
Szanowny pan raczy zająć 
miejsce na taburecie. Pa­
wet! przynles ręcznik. 
zdejm panu kalosze i WlI­
trzyj obuwie." 

Wbiegł Paweł ze ścierką 
i rzucił się do nóg przyby­
łemu, 

- Ależ, panie, ależ prze­
praszam!... tłumaczył się 
odurzony gość. 

- Bardzo prosi1f1.y -fnÓ 
wił prędko Mraczewski _ 
to nas.z cbowiązek. Zdaje 
mi się, że te będą dob1'e­
ciągnął podając parę scze­
pionych nitką kaloszy. -
Doskonale, pysznie wyglą­
dają; szanowny pan ma tai<; 
n01'malną nogę, że nie po­
dobna mylić się co do nu­
meru. Szanowny pan iI/­
czy sobie zapewne literid; 
jakie mają być literki? ... 

- L. P. - mruknąl gość 
czując, że tonie w bystrym 
potoku wymoWll grzeczne­
go subiekta. 

- Panie Lisiecki, Panie 
Klejn, przybijcie z łaski 

WYllotyczalnla e&ytelnle 
dla dorosłych .&)'lUlI od 
cod!:. 11>-19 

Pe lagoglczna (pl. Zwycle-
.Itwa) -

, Wypożyczalnia I czytelnIa dlA 
n.uczyclell I osób p",ygoto­
wul II c:v ch sle do uwodu 
nauczycleiskl .. go czynn. od 
~-20 

WDK (ul. Okrzei 7) czynna we 
wtorki, środy, czwarekl 
I piątki od godz. 15--19 -
w niedzielę czynn .. od god ,. 
10-14 

Program I 
5.06 Mu·zyka pora:1na 5.Z. 

POlanne rozmaitości rolnicz.e 
5 :SÓ Gimnastyka 6.35 Kalen­
darz radiowy 6.40 Radio-Rekla­
ma 9.00 AUdycja szkolna dla 
klas I I II pt. "MuzycLna 
sktzynka pocztowa" 9.20 Mu­
zyka dla wszystkich 11.30 MI­
niątury symfoniczne 12.15 ~1'J­
zy'<a ludowa różnych narodoW 
12.45 . Duety gitarowe 13.00 
AudYCja szkolna dla l<-las I I 11 
,.Leśnl goście w śniegowym 
domku" 13.20 Grają orkiestry 
róuywkowe 13.40 Pieśni kom­
pozytorów polskiCh '4.00 Auciy 
cJa dla młodLleży ·"koinej z 
cyklu: "Z historią pod rę:<<;" 
a:2O "Od sola do orkiestry" 
15.00 Piosenki polskie 15.30 Z ży­
cia Związku Radzieckiego 16.03 
Porady praktyczne' dla koh,,,, 
16.50 Ra(!iostacja młodości 17.15 
Radiowy kurs nauki jęz. on­
glelskiego 17.30 Muzyka i aktu­
alności 17.55 Radl0-Reklama 
18'.10 .. NIewidzialne więzy" po­
gadanka 19.30 Melodie tanecz 
ne · 20.30 Pięć minut o wychO­
waniu 21.10 Magazyn Ziem Za­
chodnich. 

Program II 
8.36 Muzyka operowa 9.10 

Gr .• sekstet PR 9.~0 "Kola­
czek" opowiadanIe 10.00 
J. Brahms: IV Symfonia 
c-moll op. 98 11.00 N, ,óżnych 
łnstrum.entach 11.30 Mozaika 
muzyozna 15.10 Utwory torte­
planowe 15.30 .. BJęl<ltna szta­
teta',' 16.00 Respighi (mpresslo­
ni ąrasilliane (impresje bra­
z.ylljskiel 11.00 Radio-Reklama 
17.15 Gra z""spół :\1. Janlcza 
18.65 Francu5ka muąka ludo­
wa i9.00 Miłośnikom tańca I 
pjosenki 19.30 Reponaż redak· 
tora ' Barta 20.40 KO!1cert ty­
cz.ęńmllzyki poważ:1ej '22.05 
Mu'Zyka taneczna 22.35 Z cy· 
klu "Nowości litera tury śwla· 
towej" 23.05 Z ' cyklu .. Rozmo­
wy o. dziejach muzyki". 

ROZGLOSNIA RZESZOWSKA 
14.55 Komunikaty 16.00 WIa­

domości ziemI rzeswwskiej 
16.10 Reportaż Cz. '::nlewka " 
wykorzystaniu nowych złóż 
rot>y. I . gazu pt. , .. Zamierze-
nia" 16.20 Piosenki I melodIe 
które. upodobali sobie słuch,­
cze .. 

swojej literki. Szanowny 
pan każe zawinąć dawne 
kalosze? Paweł! WlItrzyj 
kalosze i okręć w bibułę. 
A może szanowny pan nie 
życzy sobie dźwigać zbyte­
cznego ciężaru? Paw~ł! 

ECH 
łza się 

w oku kręci ... 
rzuć kalosze do pakL. Na­
leży się dwa ruble kopie­

.jek pięćdziesiąt... Kaloszy z 
literkami nikt szanownemu. 
panu 'nie za.mieni, a to przy 
kra 1'ze:::z znaleźć w miej­
sce nowych artykułó w dzn~ 

'1'awe graty... Dwa ruble 
pięćdżiesiąt kopiejek do 
. kaS1l, z tą karteczką. Panie 
kasjerże pięĆdziesiąt kopie 
jek reszty dla szanownego 
pana ... 

Nim gość op1'zytomniał, 
ubrano go w kalosze, wy­
dano resztę i wśród niskich. 
ukłonów odprowadzono do 
drzwi. Interesant stal przez 
chWilę na ulicy bezmyślnte 
patrząc -J szybę, spoza któ­
.rej Mraczewski darzył go 
słodkim u ;miechem i oQ"'l. i­
stymi spojrzeniami" (Fra­
gment z .. La~ki" Prusa). 

NOWINY RZESZOWSKIE Nr 12(2981) 

Mechaniczna eksplellacja kraszy •• 
potrzebą numer 1 
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Ubiegły rok dla budownic­
twa' był dobrą lekcją. Jakkol­
wiek (dotyczy szczególnie 
Rzesz. Przeds. Budownictwa 
Przemysłowego) przedsiębior­
stwo potrafilo uporać się z do­
stawą materiałów podstawo­
wych potrzebnych przy budo­
wnictwie przemysłowym i 
mieszkaniowym. tak dotkbvie 
odczuwało ono braki w dzie­
dzinie dostaw materiałów po­
mocniq:ych jak żwir, pias",k 
rzeczny i żwiry granulowane. 

W roku bieżącym również nic 
przewiduje się większych trudno­
ści w zaopatrzeniu w .surowce 
podstawowe, jednak z plaskiem I 

zwlraml - o ile utrzyma s:ę ze­
szłoroczny stan rzeczy - będzie 

gorzej. 

"WIKTORIA 
i JEJ HUZAR" 
W wykonaniu 
artystów lubelskich 

16, 17 ł 18 bm. Rzeszów goś­
cił będzie artystów Ope.etki 
Lubelskiej. W ich Wykonaniu 
oglądać będziemy znaną ope­
retke Pawła Abrahama pt. 
"W~ktoria i jej Huzar", w re­
żyserii Witolda Zdzitowieckie­
go. Operetka wystawiona zo­
stanie w Domu Kultury WSK 
o godz. 19,30. 

W bilety zaopatrywać się 
można w Orbisie i DR WSK 

Oprócz Rzeszow'a, "Wiktorie: 
i jej Huzam" zobaczą takie 
19 bm. mieszkańcy l\ficlca, 
i Przemyśla W dniach 20, ?1 
i 22 bm. 

~. łI====.~. 

Ulubieńcy najmłodszej pub­
licznosci naszego miasta - ze 
spÓł artystyczny szkol.'U pod­
stawowej nr 3 wraz że swoJą 
kierowniczką - na.uczycie!kq 
Anielą Barłowską. 

Tak przeii mmeJ więcej 
stu laty obsługiwano k!ien 
tów. A dziś .. ? 

Wchodzisz do sklepv. pc 
jabłka. Sprzedawczyni po­
sHa się kiszoną kapustą t 
patrzy w ciebie tak jakoll 
miała przed sobą tylko po­
wietrze, 

- Proszę kiLogram ja­
błek. 

Cisza, tylko chrupanie 
kapusty. 

- Czy mogę prosić kilo­
gram jabłek? 

Cisza. Sprzedawczyni się­
ga po drugą garść kiszonej 
kapusty, po skonsumowa­
niu której raczy dostrzec 
kupującego, 

- Pani coś chciała - za­
PI/tuje władczym tonem. 

Tak, kilogram jabłek. 
- Których? 
- No tych, macie prze-

~ż tylko jeden ga.tunek. 

- A co, mam może dla 
pani sprowadzić 10 gat~n­
ków. Znalazła się grafini. 
Gatunek się jej nie podo­
ba... rZll.ca odważone jabł­
ka na ladę. 

Tak, tak łza się w oku 
kręci, gdy człek pomyśli o 

takich mistrzach obsługi j~k 
Mraczewski, Klejn czy Li­
siecki. I pomyśleć - wszy­
stko idzie naprzód, tylko ta 
dziedzina (kultura obs1u.gi 
sklepów) postępuje ruchem 
raka. Aż strach pomyśleć 
dokąd cofnie się za następ­
ne 100 lat, 

Te przedsiębiorstwa, których za­
daniem jest eksploątacja żwiru, 

w tym Wojewódzki ZarUld Pr~­
mysłu Terenowego Materl~tów 

Budowianych. nie Sq w stanie '"­
bezpieczyć pełnych dostaw dl. 
odbiorcy, gdyz dotychczasowe ,ne· 
Lody ek,ploatacji żwiru nie gw.­
rantują im wydobycia go w :'0-
soiach, na jakie istnieje zapot,"e.­
bowanle. Prowadzenie eksploa t .. .. 'ji 
zwlru ll)etodami starymi, rleCl 

prosta bardzo poważnie po'draza 
koszty wydobycia, z.as niewielkIe 
ilości żwiru otrzymywane tą d:·o· 
gą zmuszają przedsiębiorstwa "co­
wadzące budowy do eksploa'ar.j\ 
". wlasną rękę, kosztem reali~"­
cji planóW zasadniczych. 

~~ 

I 

Najwyższy cząs aby Woje­
wódzki Zarz. Przem. Mat. Bu­
dowlanych przestawił się na ' 
eksploatację żwiru środkami 
mechanicznymi. W ubiełym 
roku np. łtPBP spore ilości 
kruszywa szlachetnego ' spro­
wadzało z województwa kra­
kowskieg-o. W roku bieżąc)'m 
zarządzenie o rejonizacji' do­
staw w posżczególnych ' woje­
wództwach przekreśla możli­
wości wejścia w jakiekol w'ek 
kontakty handlowe z dost~w~ 
cami z innych WOjewództw. 
Przeto zabezpieczenie dostaw 
dla odbiorców z naszego tere­
nu spoczywa li tylko na .. ro­
dzimych producentach" żwiru, 
tym bardziej że potrzeby np. 
tylko RPBP określają się w 
przybliżeniu cyfrą ok. ZOO tys. 
ton żwiru, w tym około 40 tys_ 
ton żwiru gramllowanego, 30 
tys. ton piasku .rzecznego -
nie licząc już innycp ~przed­
siębiorstw budowlanych dla 
których materiał ten jest nie-
zbędny. . (er), 

, , -
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Foto - Kopeć 

Taki sklep 
IV~ko 

potrzebny jest 
• ole w Rzeszowia 

W związku z naszą notatką do Hzeszowa po ziarnka slo­
pt. "Opiekę nad ptactwem u-I necznika. Nie ma chyba żad­
trudnia brak pokarmu", Rze- nych przeszk6d, by wszystkie' 
szowska Spółdzielnia Ogror.l- . sklepy nasienne w wojewódz­
nicza wyjaśnia, że prowadzi twie prowadziły sprzedaż po­
sklep nasienny, który między karmu dla ptaków. 
innymi zajmuje się sprzedażą 
pokarmu dla ptaków. Sklep 
mieści' się w Rze.szowie - Ry­
nek Główny nr 9. 

No tak, ale gdzie mają się 
zaopatrywać w pokarm dla 
swych "ulubieńców" przyja­
ciele ptaków z innych miast 
naszego woje~ództwa . Trud­
no przecież z Ustrzyk czy in­
nego miasteczka przyjeżdżać 

OwalJU 
Czytelnicy! 

Redakcja nasza otrzymuje 

. Nie polllażac. radilllaięczarzom 

codziennie s,poro listów z te­
renu miasta Rzeszowa. Poru­
szane w nich sprawy staramy 
się w mian; możliwości publi­
kować . w gazecie, pomagając 

W ten spOSÓb w usuwaniu róż 
W powiecie rzeszowskim 

zradiofonizowanych jest , 46 
wsi, o łącznej ilości głośników 
10.500. Posiadacze głośników 
narzekają często na zły 'od­
biór. Jak nas poinformownł 
Rejonowy Urząd Telekomuni­
kacyjny, Oddział Radiofonii 
Przewodowej, któremu podle­
ga rzeszowski radiowęzeł, 
zgrzyty i przerwy w odbiorze 
programu nie wynikają tylko 
z winy radiowęzła. 

Aparatura radiowęzła jest 
pod stalą opieką dyżurnych 

techników. i tylko .brak ener­
gii elektrycznej · może spowo-

• dować jej Uriieruchomięnie'l 

Takie wypadki zdarzały się 

zarówno w listopadzie, jak nych drobnych i większych 
i w grudniu ubr. Ale to już usterek w naszym życiu. 
nie ·wina radiowęzła. Nato-
miast wszystkie inne uszko- I tu właśnie prośba do n·a-
dzeniaaparatury są z miejsca szych czytElników, by swoje 
przez radiotechników usuwa- listy starali się pisać wyraź-

ne. niit' Ostatnio bowiem musie-
Przyczyną licznych uszko- k'lk 

dzeń linii l instalacji głoś'ni- liśmy zrezygnować z I u 
kowych są sami abonenci, nieczyteInie napisanych kores­
a szczególnie radiopajęczarze , p<mdencji, w tym dość istot­
którzy włączają do linii nej _ dotyczącej zmian trasy 
radiofonicznych nieodpowied- . . ul 
nie przewody' i głośniki, co autobusów MPK w re.Jonle . ' 
nie pozostaje bez wpływu na Piastów - DąbrowskIego. Ll­
odbiór programu. Szkoda, że I sty napisane . czytelnie • będą 
kolegia karno - orzekają~e szybciej wykorzystywane, co 
rad narodowych zbyt pObłaz-l . ' . . 
liwie odnoszą się do "uchwy- dla zamteresowanych me Jest 
conych" radiopajęczarzy. chyba obOJętne. 

SPORT - SPORT - SPORT - SPORT - SPORT - SPORT 

Przed sejmikiem piłkarskim okręgu rzeszowskiego 
"Na podstawie , 7 Statutu 

ROZPN oraz zgodme z Uchwałą 
Nadzwyczajnego Walnego Zebra-' 
nia PZPN - Zarząd ' ROZli'N zwo­
łuje: 

ZWYCZAJNE . 
WALNE ZEBRANIE 

członków Rzeszowlkie!:o Okręgo­
wegoZwiązku. Piłki Nożnej, I<tó­
re odbędzie sl~ w niedzielę. 1 lu· 
tego 1959 roku w sali O$rodka 
Propa!:andy Partyjnej . (gmach 
PKO - w Rzeszowie przy ulicy 
3 ·Maja 1.3 - II piętro - wejście 
od pOdwórza). . 
Początek zebrania o godz. S w 

plerws"ym terminie, l ' o lodz. S,lO 
w drugim terminie. 

Podczas zebrania wr~Cl!lOne zo­
stan" dyplomy mistrzom ligi o· 
kręgowej i klasy A. Dalszy. po· 
rządek obrad jak zwykle na po­
dobnych zgtomadzeniacll. 

Przy s!>Osobnoścl Chcieliśmy Ul· 
zaznac:.yc, że członkowie zwy~a.j­
ni ROZPN, reprezent.owanl będą 
przez swoich dełegatów. Dele· 
gaci winni posiadać pisemne . peł­
nomocnictwa klubu, zespołu, ' LZS 
z dwoma !>Odpisami c7.łonków za­
l7.ądu. Osoba u!>Oważnlona do 
głosowania musi być w pełnomoc­
nictwie wyrażnie wskazana z po­
daniem kolejności zastępców. De· 
łegacl bez pisemnego u!>OwAŻnie­
nia, pozbawieni lą prawa 11010-
wanta. 

Wnioski klubów I zespołów na 
walne zebranie wplyn"ć muszą 
do Zarz"du ROZPN - tylko na 
piśmie - w terminie do dnia 20 
stycznia 1959 roku. Wnioski bw. 
nagle mogą być przedmiotem ob­
rad walnego zebrania, tylko w 
tym prżypadku, jeżeli tny czwar· 
te glosów obecnych nl!- walnym 
"ebraniu podczas głOiQWan.ia . o­
świadczy się za tzw. naglością!'. 

I jeszcze' jedno bardzo - ważne 
przypomnienie Zarądu ROZPN: 

"Kluby I LZS zalegiljllce ' ze 
składka.ml I Innymi należnościa­
mi na rzecz ROZPN, nie b-:dą 
miały prawa głosu na ·walnym ·.ze­
braniu - chyba, że zal~głości 
swe uiszczą jeszcze przed r<n!pO­
c7.ęciem walnego zebrania. 

Z przyczyn technicznych,. w ter­
minie ptlźnlejszym zost"nie prze­
słany do klu~ pr'ojekt now.ego 
statutu ROZPN, który (nawiasem 
dOda-!lIc, będ<l.1e pr·zedmlotem dy­

przeanalizowany na zebraniach 
poszczególnych ' klubÓW - ci.lon­
ków ROZFN". 

Tyle komunikat RU9Zows!<lego 
Okręgowego Związku Pliki Noż­
neJ. 

• • • 
Nie musimy chyba agitować 

wielu działaczy za licznym udzia­
lem w dorocznym :..gromadzeniu 
tej naj:popularniejszej dyscY1Pliny. 

Mamy sobie wiele do powledze­
nlal Mamy wiele pretensji - mó­
wimy to na podstawie głosów na­
szych czytelników, pod adresem 
poszczególnych wydzialów ROZPN. 
Będziemy chyba mieli śmiałość 
powiedzieć ' o "nasz.ych" bolącz­
kach właśnie na tym otwartym­
pUblicznym zebraniu I . Wszyscy 
duałacze ROZPN, którzy wiele 
wołnell.0 czasu poświęcaj~ na pra­
cę s!>Ołeczną - tylko dła:ego, że 
pokoch 1i i i nadal kochają s!>Ort "­
cbętnie usłyszą z Was7'ych - dro­
dzy dzialacze - ust wiele cennych 
uwag, wiele rad. Przecież razemt 

wspólnie - jak się to zwyklo mó­
.wlc - wałczymy o wyższy poziom 
rzeszowskiej piłki nożnej. 

Naszym zdaniem, jesteśmy już 
na dobrej drodze, by wejść - mi­
mo wszelkich tzw. odgórnych 
orzeciwnoścl do czołówki krajo­
wej. 4 drużyny w dI'uglej lidze, 
to nle "w kij dmuchał". Mamy 
p01:a sobą Wiele sukce~ów na 
tzw. nrenle ml~dzy"kręgowej. 
W ielu młodych - utalentowąnych­
piłkarzy - wychowanków okręgu 
rzeszowskiego, jest członkami ka­
dry narOdowej juniorów I mło­
dzieŻowej. To już coś znaczy! Jy­
najmniej, nie myślimy chełpić 
się tymi już· osiągnięciamI. Ale -
obserwując rozwój rzeSZOWSkiego 
piłkarstwa - mamy czoło powie­
dzieć śmiało, że· - mlm-o wielu 
niedOciągnięć w la~ach przesz­
łYCh - dziś }uż wychowujemy 
własną kadrę.' Dziś - trenerzy 
naszego okręgu mają ambicję, by 
wychować własną kadrę dobrych 
juniorów - przyszłych tzw. adep­
tów szlUkl piłkarskiej. 

zimy się! My razem z Wami ko­
chamy tę "piłkę kopaną". Prag­
nieniem nas~ym i \Vaszym na 
pewno jest, by okręg rzeszowski 
miał wreszcie swego reprezentan ... 
ta w I lidze i wielu czionków w 
kadrze narodowej . Pod tym as­
pektem obradujmy na lutowym 
walnym zebraniu' HOZPN. 

ZBIGNIEW . RYBAK 

SIATKARZE LZS MUNINY 
NA CZELE KLASY A 

W ub. niedzielę ~dbyły się w 
Przemyślu i Soni nie dalsze spot­
kania o mistrzostwo klasy A .w 
siatkÓwce męS kiej. 
Dzięki łatwym zw yci-:stwom nad 

Krośnianką i MKS Sano k , przo­
downikiem tabeli zoslaia drużyna 
LZS Munlnn, l,~óra w 6 "potka- · 
niach nie poniosia ani jednej po .. 
rażki. Bez porażk i jes t również 
rzeszowski Ruch, który znajduje 

. się na II miejscu. 
Wyniki turniejU w Przemyślu: 

MKS Sanok - LZS Ko!buszowa 
3:2 (15:3, 15:10, 13:15, 11:15, 15:10), 
LZS Munina - Krośnianka 3:0 
(15:10, 15:6, 15:4), Krośnianka -
LZS Kolbuszowa 3:1 (15:11, 15:7, 
6:15, 15:13), LZS Munlna - MKS 
Sanok 3:0 (15:8, 15 :9, 15:8). 

W turnieju rozegranym w 50-
ninie uzyskano wyniki: Ruch 
R'zeszów - LZS Sc,nina 3:0 (15:11, 
15:12, 15:5), LZS Ustrzyki - LZS 
Sonlna 3:1 (15:12., 15 :10, 5':15, 15:8), 
Siarka Tarnobrzeg - LZS Ustrzy­
ki 3:0 (15:6, 15:11, 15 :5), Ruch Rze­
szÓw - Siarka Tarnobrzeg 3:2 
(2 :15, 15 :9, 15 :5, Jl: 15, 15 : 10). . .. . 

Z ,powodu nie nadesłania IProkl~ 
kołów z zawcdów rozegranych w 
PrzemYślu w dniu 21 grudnia 
ubr., pOdajemy clo:plero dz.islaj 
wyniki wyżej wymienionej Impre­
zy: LZS Munlna - LZS Ustrzyki 
3:0, MKS Sanok - LZS Sonlna 
3:1, LZS Munina - LZS Sonina 
3:0, MKS Sanok - LZS Ustl'zy­
ki 3:2. 

Aktualna tabela przedstawia sijj 
następująoo: 

LZS Munina 
Ruch Rzeszów 
Siarka Tarnobrzeg 
MKS Sanok 
LZS Ustrzyki 
Krośnianka 

I skusji) wcze~nlej - przed wal-
~-------------_________ • ________________________ -=, ,nym .zebr8l)iem, llf:dz1e ' m.usiał być 

W rozwoju rzesz:lwskiego pił­
karstwa, pewien udział ma rÓw­
nież r.zeszowska .prasa. l pod jej 
adresem - wielu czytelników -
a . zarazem duałaczy sport-owych­
ma moc pretensji - moc życzeń! 
Smiało! Byle tylko ze 5zczetego 
serca. lQ:yłykuJcie j nur Nie ohra-

LZS Sonina 
LZS Kołbu:t2lOwa 

8 6 18:Z 
4 4 12:2 
6 4 20:7 
4 3 9:8 
4 1 5:1. 
4 1 3:10 
5 1 3:15 
5 • 4:U 
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